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Warszawy
KATOWICE (PAP). Podjęte 

w lipcu ub. r. na I kongresie 
odbudowy Warszawy zobowią­
zanie złożenia na SFOS sumy 
400 mil. zł, robotnicze społe­
czeństwo Śląska zrealizowało w 
r. 1949 z nadwyżką przeszło 
140 mil. zł. W porównaniu z 
1948 r.. w k‘órym wpływy na 
odbudowę Warszawy były o 
około 60 proc, wyższe niż w 
1947 r., wzrost ofiarności spo­
łeczeństwa śląskiego wyraża 
eię w r. ubiegłym kwotą ok, 
213 min. zł.

Marszalek Tito 
pod militarną kurateli 

TRUMANA
WASZYNGTON (TELE­

PRESS). W ramach „pomocy*1 
amerykańskiej dla titowsk ej 
Jugosławii, przewidziane są 
dostawy samolotów, silników 
samolotowych oraz części za­
pasowych. Powyższa wiado­
mość została ogłoszona wczo­
raj wieczorem Jednocześnie 
podano do wiadomości, że pre* 
zydent Truman ustosunkował 
się nader życzliwie do datują­
cej się sprzed paru tygodni 
prośby Tita o zwiększenie 
„transportów** sprzętu lotni­
czego.

Armia czechosłowacka 
przesyła serdeczne życzenia 

OMzcoemii m im 
Depesza min. Svobody 

do Marszałka Rokossowskiego
WARSZAWA (PAP). Minister Obrony Naro* 

dowej Marszałek Polski Konstanty Rokossowski 
otrzymał depeszę następującej treści:

Minister Obrony Narodowej
Marszałek Polski

Konstanty Rokossowski
Warszawa

W imieniu własnym i wszystkich żołnierzy armii cze* 
chosłowackiej przesyłam Panu i całemu Wojsku Polskie* 

| mu życzenia z okazji Nowego Roku 1950.
i Wyrażam szczere życzenia, aby w Nowym Roku 
i jeszcze bardziej pogłębiła się braterska współpraca obu 

naszych ludowo=demokratycznych armii, stanowiących 
u boku sławnej Armii Radzieckiej fundament utrzymania 
pokoju i obrony naszych krajów, kroczących na drodze 
do socjalizmu.

Panu zaś osobiście życzę wiele zdrowia i powodzenia 
w pracy.

Minister Obrony Narodowej
Republiki Czechosłowackiej 

Ludvik Svoboda
gen. armii

W odpowiedzi marszałek Rokossowski wystosował 
następującą depeszę:

Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej 

Generał armii Ludwik Suoboda
W imieniu własnym i Wojską Polskiego dziękuje Panu, 

Panie Ministrze, za nadesłane życzenia noworoczne. Je­
stem głęboko przekonany, że 1950 rok przyczyni się do 
dalszego zacieśnienia więzów przyjaźni, łączących Wojsko 
Polskie z Armią Czechosłowacką, do dalszego wzmocnię’ 
nią potężnego frontu pokoju ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

Ze swej przeto strony życzę Panu Panie Ministrze, 
dalszych jak najlepszych wyników w pracy nad umoc­
nieniem siły ludowej Armii Czechosłowackiej stojącej 
ną straży zdobyczy demokratycznych Ludowej Republiki 
Czechosłowackiej, kroczącej we wspólnym marszu z Pol5 
ską Ludową do socjalizmu.

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

Polacy i Francuzi potępiają
prowokacyjny zamach na Ambasadę P.P. w Paryżu

PARYŻ (PAP). Związek b 
Więźniów Oświęcimia skierował 
do ambasadora RP w Paryżu 
Putramenta następujący list:

„Panie Ambasadorze! Związek 
nasz pragnie wyrazić swoje 
oburzenie z „powodu zamachu 
na gmach Ambasady Polskiej 
w Paryżu. Pozwalamy sobie 
jednocześnie złożyć narodowi 
polskiemu oraz Panu osobiście 
najlepsze życzenia z okazji No 
wego Roku".

Mieszkańcy paryskie’ dzielni­
cy Contrescarpe uchwalili na­
stępującą rezolucję: „Mieszkań 
cy dzielnicy Contrescarpe 
pragną wyrazić swe oburzenie.

TEE, 
MKJ

Rok 1950 przyniesie
wielki wzrost produkcji 
przemysłu motoryzacyjnego
Fabryki rzuca na rynek 
specjalnego typu maszyny,

rowery, motocykle i samochody
WARSZAWA (PAP). Już w roku 1950, jako pierwszym roku 

planu 6-letniego, przed przemysłem motoryzacyjnym stoją bar­
dzo poważne zadania zarówno w dziedzinie zasilenia naszego 
transportu odpowiednią ilością samochodów, jak i w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa.

W związku z tym red. gospodarczy PAP zwrócił się do na­
czelnego dyrektora Centralnego Zarządu Przemyślu Motoryza­
cyjnego, inż. M. Krajewskiego i uzyskał następującą wypo­
wiedź na ten temat.

w związku z zamachem doko 
nanym na Ambasadę Polską w 
Paryżu.

Zebrani protestują przeciwko 
niedostatecznemu zabezpiecze­
niu Ambasady p zez władze 
francuskie przed giożbą jaką 
stanowią pewne ugrupowania 
francuskie i zagraniczne, uprą 
wiające prowokacje i szpiego­
stwo.

Mieszkańcy Contrescarpe, z 
okazji Nowego Roku wyrażają 
raz jeszcze swoje głębokie 
przywiązanie do Polski Demo­
kratycznej, której przyjaźń dla 
Francji jest nieodzowną."

„Plan przemysłu motoryzacyj­
nego w roku 1950 jest globalnie 
o 90 proc, wyższy, niż w roku 
ubiegłym. Musimy dać naszemu 
stale rozwijającemu się trans­
portowi jak największą ilość sa­
mochodów, toteż wykonamy o 
100 proc, więcej, niż w roku u- 
biegłym samochodów ciężaro­
wych „Star" polskiej konstruk­
cji i produkcji. ,

Podkreślić należy, że bardzo 
dokładne próby, jakim poddany 
został samochód „Star" w tere­
nie górzystym, w okresie desz­
czowym, w najcięższych warun­
kach — wykazały bardzo dobre 
właściwości terenowe oraz du­
że zalety konstrukcji tego wozu. 
Również pod względem oszczęd­
ności w paliwie dały samocho­
dy „Star" znacznie lepsze rezul­
taty, niż wozy konstrukcji za­
granicznej. Podczas prób nie­
które wozy przejechały około 
60 tysięcy km.

Produkcja przyczep samocho­
dowych i traktorowych w roku 
bieżącym wzrośnie o 60 proc, 
w stosunku do roku ubiegłego. 
Przyczepy znajdą szerokie za 
stosowanie w przemyśle budów, 
lanym i w rolnictwie. Dla leś­
nictwa produko- ać będziemy 
nowy typ przyczepy tzw. „kło­
nicowej", W dziale wytwórczo­
ści nadwozi samochodowych — 
m. in. autobusowej, pożarniczej 
i innych — produkcja wzrośnie 
o 260 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego.

Będziemy produkować o 50 
proc, więcej motocykli niż w 
roku ubiegłym, przy czym z koń­
cem roku 1950 ukaże się już w 
handlu unowocześniony typ mo­
tocykla 100 ccm, z ulepszonym 
resorowaniem tzw. „teleskopo 
wym". Resorowanie tego ro­
dzaju jest niezwykle wygodne 
i trwałe. Prototypy unowocześ­
nionego motocykla wystawione 
będą już na wiosennych Tar­
ga, h Poznańskich.

Produkcja rowerów wzrośnie

1

Ziónii nersanalng 
w Ministerstwie 
Obrony Narodowej 
WARSZAWA (PAP). Z dniem 
stycznia 1950 r zostały po

łączone funkc e I wiceministra 
obrony narodowej i szefa 
głównego zarządu politycznego 
WP . Dotychczasowy szef głów­
nego zarządu politycznego WP 
— gen. bryg Mieczysław Wą 
growski — został przeniesiony 
do rezerwy i przeszedł do pra­
cy polityczne, poza wojskiem.

Minister Obrony Narodowej 
w swoim rozkazie wyraził gen. 
bryg. Mieczysławowi Węgrow­
skiemu podziękowanie za do* 
tychczasową, sumienną płacę 
na stanowisku szefa głównego 
zarządu politycznego W. P.

Funkcję szefa głównego za­
rządu politycznego WP. obją! 
wiceminister obrony narodo­
wej gen, bryg. Edward Ochab.

o 20 proc., zwiększy się również 
asortyment produkowanych ro­
werów.

Na potrzeby rolnictwa wy­
produkujemy w rb. dwa razy 
więcej silników przemysłowo- 
rolniczych.

Poza tą główną produkcją 
przemysł motoryzacyjny wyko­
nywać będzie również produk­
cję uboczną, jak np. hamulce 
różnego typu, obrabiarki spe­
cjalnego typu, maszyny do szy­
cia o napędzie elektrycznym i 
inne.

Wykonanie tych poważnych 
zamierzeń będz’e możliwe przy 
jak najszerszym zastosowaniu 
racjonalizatorstwa, a zwłaszcza 
szybkościowego skrawania, w 
oparciu o najnowsze metody 
pracy techniki radzieckiej. Mu­
szę jeszcze zaznaczyć, że 2 u- 
wagi na poważny wzrost kredy­
tów na akcję socjalną i budo­
wę domów robotniczych, robot­
nicy zostaną otoczeni jeszcze 
większą niż dotychczas opieką. 
Powstaną nowe liczne: żłobki, 
przedszkola, świetlice i ośrodki 
opieki nad matką i dzieckiem. 
Robotnicy otrzymają również 
wiele nowoczesnych wygodnych 
mieszkań.

Wierzę, że robotnicy przemy­
słu motoryzacyjnego, którzy w 
roku 1949 potrafili wysonać 
plan w 130 proc., podołają rów 
nież zadaniom postawionym 
przed nimi w pierwszym roku 
planu 6-letniego — zakończył (
swą wypowiedź dyr, Krajewski. ’ 5, a najstarszy lat 16.

Faszyści greccy zamienili wyspę Makronisos
w ogromny obóz śmierci

Straszny Sos 29 tys.demokratów
Agencja

(Grecja), 
koncen-

Makron’’sos 
wielki obóz 
gdzie faszyści greccy 
niewiarygodnym tor-

i

MOSKWA (P/CP).
TASS donosi:

Wyspa 
to jeden 
tracyjny, 
poddają 
turom demokratów greckich. 
Na wyspie tej, gdzie w swoim 
czasie uwięz:ono bojowników 
, ELAS", oficerów Ruchu Opo 
ru, jak również działaczy poli­
tycznych i żołnierzy, umiesz­
czono na początku październi­
ka ub. roku 14 000 działaczy 
poFtycznych, przebywających 
nrzedtem na wyspach morza 
Egejskiego. Ponadto w jednym 
z obozów koncentracyjnych na 
Makronisosie znajdują się „o- 
soby cywilne" przechodzące 
„przeszkolenie”. W specjalnym 
obozie uwięziono niepełnolet­
nich „przestępców wojennych" 
Ogółem na wyspie znajduje się 
ponad 29 000 więźniów, których 
bez sądu s'.azano na nieludz­
kie tortury iedvrie za wyraża 
ne przez nich poglądy.

Na czele tego całego syste­
mu obozów koncentracyjnych 
wyspy Makronisos stoi Ban 
raktaris, który w kwietniu 1948 
roku zorganizował masową li­
kwidację więźniów na tej wy­
spie. Jak wiadomo, 12 paź­
dziernika 1949 roku rozpoczęła 
się akcja przesiedlenia więź­
niów cywilnych do obozów dla 
wojskowych. W akcji tej w re­
zultacie tortur wielu więźniów 
zostało zabitych. Oficerowie 1 
żołnierze żandarmerii faszy­
stowskiej deptali więźniów 
którzy stracili przytomność, bi­
li podkutymi butami po twarzy 
Obecnie około 14 000 więźniów 
politycznych, którzy przesdi 
iuż te „wstępne" totury, znaj­
duje się w wojskowych obo 
zach koncentracyjnych.

Zjednoczeni ccnych Chin 

i likwidacja resztek wojsk Czang-Kai-Szeka 
bojowfm zadaniem Armii Ludowej 

w roku bieżgcym
PRAGA (Telepress). Według slow noworocznego 

orędzia KC Chińskiej Partii Komunistycznej, skierowa­
nego do Ludowej Armii Wyzwolenia i do ludności ca­
łych Chin, Armia Wyzwoleńcza narodu chińskiego ma 
przed sobą „szczytne zadanie“ wyzwolenia w nadcho­
dzący!^ roku wysp Taiwan

Partia Komunistyczna 
składa Armii Ludowej go­
rące powinszowanie z racji 
wyzwolenia w roku ubieg­
łym całego obszaru Chin — 
za wyjątkiem Tybetu, oraz 
oczyszczenia terenu pań­
stwa chińskiego z 2 600 000 
żołnierzy oddziałów kuo- 
mintangowskich.

Wynikiem wielkiego zwy­
cięstwa jest „zrzucenie na 
zawsze jarzma reakcji im­
perialistycznej i kuomintan- 
gowskiej oraz stworzenie 
trwałych podstaw dla Chiń­
skiej Republiki Ludowej/*

W dalszym ciągu orędzie

Olbrzymi deficyt przynosi Belgii 
wymiana handlowa z USA 

BRUKSELA (PAP). Prawico­
wy dziennik belgijski „La Na­
tion Belge" zwraca uwagę na 
olbrzymi deficyt wymiany han­
dlowej między Belgią i Stana­
mi Zjednoczonymi. W 1949 ro­
ku Belgia sprowadzała z USA 
miesięcznie ' towary wartości 
1220 milionów franków belgij-

Wystawa prac 
młodocianymi artystów 

w Moskwie
MOSKWA (TELEPRESS). — 
W Moskwie otwarta została 

IV Wystawa Sztuki Dziecięcej. 
Wystawa obejmuje 300 płócien 
i rzeźb młodocianych artystów 
z których najmłodszy liczy lat

Według ostatnich wiadomo­
ści, po uchwaleniu przez rząd 
ateński ustawy o „szkołach" 
tzw. przeszkolenia narodowe­
go, terror i barbarzyństwa r.a 
wyspie Makronisos wzmogły 
się jeszcze bardziej. Tortury 
przy śledztwie, zabójstwa i sa­
mobójstwa stały się znowu co-

l»e francuskie zuiainlafą hitierowcOui 
aresztują demokratów i członków ruchu oporu

PARYŻ (PAP). W Dakarze 
odbył się wielki wiec z udzia­
łem generalnego sekretarza 
Demokratycznego Zrzeszenia 
Afrykańskiego Gabriela d'Ar 
boussier, na znak protestu 
przeciwko bezprawnemu are­
sztowaniu działaczv Demokra 
tycznego Zrzeszenia w Bassaro 
(Wybrzeże Kości Słoniowej) 
Jednocześnie wyrażono ener 
giczny protest przeciwko wnio­
skom o zniesieniu nietykalno­
ści poselskiej przewodniczące­
go Demokratycznego Zrzesze 
nia Afrykańskiego Boigny.

Delegacja metalowców de 
partamentu Sekwany wręczyła 
prezydentowi republiki protest 
przeciwko wyrokom skazują­
cym 3 byłych uczestników iu 
chu oporu. Metalowcy paryscy 
podkreślają, że sędziowie woi- 
skowi uniewinnili niedawno 
hitlerowca który zamordował 
francuskiego patriotę pod pre 
tekstem, że hitlerowiec wyko 
nywał rozkaz swych przełóż > 
nych. Natomiast trzej byli pa 
tyzanci, którzy również wyko 
nali wyrok na kolaborancie 
na rozkaz swego bezpośrednie 
go przełożonego zostali skazani 
na kary więzienia.

i Haman oiaz Tybetu.
stwierdza, że nadchodzący 
rok przynieść musi zjedno­
czenie całych Chin oraz 
skierować winien wszyst­
kie wysiłki narodu chiń­
skiego „ku pokojowemu 
dziełu odbudowy".

Przed narodem chińskim le­
ży zadanie „zagojenia ran, spo­
wodowanych wojną, pokonania 
powojennych trudności gospo­
darczych i finansowych, pod- 
n esienia produkcji rolniczej i 
przemysłowej oraz odbudowa 
komunikacji." Orędzie kończy 
się oświadczeniem, iż należy 
wierzyć w to, iż pod przywódz­
twem Centralnego Rządu Lu­
dowego, Ludowa Armia Wy­
zwoleńcza i naród chiński zdo­
łają ponlyślnie wypełnić leżąca 
przed nimi zadania.

skich, dostarczała zaś temu 
państwu towarów wartości za­
ledwie 337 milionów franków 
belgijskich. Przeciętny miesięcz­
ny deficyt tej wymiany dla Bel­
gii wynosił w ubiegłym roku 
około 883 miliony fr. belgij­
skich. Za cały 1949 rok wyrazi 
się on prawdopodobnie ol­
brzymią sumą 10,5 miliarda fr. 
b. (210 milionów dolarów).

„La Nation Belge” wzywa 
rząd belgijski do radykalnej 
redukcji importu towarów z 
USA oraz do pogłębienia wy­
miany handlowej z krajami 
wschodniej Europy, które — w 
przeciwieństwie do Stanów 
Zjednoczonych — wyrażały*nie- 
jednokrotnie gotowość importo­
wania z Belgii artykułów prze­
mysłowych. „W przeciwnym 
wypadku — przestrzega dzien­
nik — Belgię oczekuje tragicz­
ny los z przedwojennych szczy­
towych lat kryzysu".

dziennym zjawiskiem.
W jednym z bunkrów obozu 

mordercy faszystowscy uwięzili 
b. dowódcę Ruchu Oporu — 
gen. Sarafisa. W innym umie­
szczono nauczyciela Ciroianni- 
ta, który słynie w całym obo­
zie ze swego bohaterstwa i mę­
stwa

Delegacja domagała się na­
tychmiastowego zwolnienia 3 
niesłusznie uwięzionych patrio­
tów.

FRANCO
zwiększa wydatki 

na policję i wojsko 
zuhMH na oświatę 

PARYŻ (TELEPRESS). Par­
lament frankistowski zebrał 
się na sesję parlamentarną, 
aby omów;ć preliminarz bud­
żetowy na r. 1950, który prze­
widuje po stronie wydatków 
sumę 17 miliardów 940 rnilio« 
nów pesetów, z czego 2 miliar. 
dy 500 milionów przeznaczone 
zostaną dla ministerstwa 
spraw wewnętrznych (policja), 
5 miliardów 700 m lionów dla 
ministerstwa wojny, oraz je­
dynie 1 miliard 409 m i onów 
na cele oświatowe. Przewidzia­
ny def cyt, w wysokości około 
93 milionów pesetów, ma być 
pokryty przez podwyższenie 
podatków.



Katastrofalna sytuacja gospodarcza
w krajach kapitalistycznych

40 milionów bezrobotnych
daremnie poszukuje pracy

MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje Wremia" stwierdza 
w artykule wstępnym, iż świat kapitalistyczny wstępuje w no­
wy 1950 rok pod znakiem kryzysu ekonomicznego, który ogar­
nia coraz bardziej gospodarkę narodową Stanów Zjednoczonych

V
Ii przeprowadzenia dewaluacji, 
a angielski funt szterling na 
giełdzie szwajcarskiej notowa­
no o 12—36 proc, niżej nowe­
go parytetu, francuski frank — 
o 9 proc, włoski lir — o 11 
proc., kononę szwedzką — o 
16 proc.., markę zachodnio-nie- 
mietką — o 34 proc, niżej itd. 

Zamiast wzrostu eksportu, 
którego kraje zachodnio-euro­
pejskie spodziewały się po 
przeprowadzeniu dewaluacji, 
daje się zauważyć dalsze zwięk­
szenie ujemnego bilansu han­
dlowego. W drugim kwartale 
1949 r. ujemny bilans handlowy 
wszystkich krajów marshallow- 
skich wynosił 1600 milionów 
dolarów, czyli był o 200 milio­
nów dolarów większy, niż w

i krajów Europy Zachodniej.
W październiku 1949 r. wskaź­

nik amerykańskiej produkcji 
przemysłowej był o 22 proc. niż. 
szy, aniżeli w odpowiednim o- 
kresie 1948 r., czyli spadł do 
najbardziej niskiego poziomu 
powojennego, jaki zanotowano 
w lutym 1946 r. Inwestycje w 
przemyśle w czwartym kwarta­
le 1949 r. w porównaniu z in­
nymi kwartałami tegoż roku, 

, były najniższe, choć zwykle w 
czwartym kwartale dokonuje 
się największych inwestycji. 
Były one zarazem o 21,5 proc, 
niższe, aniżeli w czwartym 
kwartale 1948 r. Należy przy 
tym podkreślić, że inwestycje w 
przemyśle przetwórczym, w ko­
lejnictwie oraz innych podsta­
wowych gałęziach gospodarki 
zmniejszyły się o 30—32 proc.

Na pogłębienie się kryzysu 
wskazuje także kurczenie rię 
handlu detalicznego. Tak np w 
wielkim ośrodku przemysłowym 
Pittsburgu obroty w handlu de­
talicznym w październiku 1949 
r. w porównaniu z odpowied­
nim miesiącem 1948 roku 
zmniejszyły się o 30 proc., win- 
dianopolis o 21 proc., w Detroit 
o 16 proc. itd. Spadek obrotów 
towarowych w handlu detalicz­
nym tłumaczy się zubożeniem 
szerokich mas ludowych, które 
nie posiadają już żadnych o- 
szczędności.

Za to bogacze amerykańscy, 
stanowiący 20 proc, ludności, 
rozporządzają 83 proc, wszyst­
kich oszczędności przy czym 
plutokracja, obejmująca zaled­
wie 10 proc, ludności, posiada 
w swym ręku 66 proc, ogól­
nych oszczędności, czyli 8 razy 
więcej, aniżeli 70 proc, ludno­
ści kraju.

Budowa nowych zakładów 
przemysłowych już w 1948 r., w 
porównaniu z 1947 r„ została 
poważrye ograniczona, zas w 
1949 r. zmniejszyła się o dal­
szych 28 proc. O 23 proc, 
zmniejszyło się także budow­
nictwo handlowe, tj. sklepów, 
restauracji itd.

Poważnemu kurczeniu pro­
dukcji przemysłowej towarzy­
szy olbrzymi wzrost armii bez 
robotnych i częściowo bezro­
botnych, która liczy około 15 
milionów osób.

Podobną sytuację — pisze 
„Nowoje Wremia" ;— można 
zaobsęrwować i w innych kra 
jach kapitalistycznych.

Ogólna liczba bezrobotnych 
w krajach kapitalistycznych 
wynosi obecnie 40 milionów. 
W miarę pogłębiania się kry­
zysu gospodarczego wzrastają 
także trudności walutowo i 
płatnicze w krajach Europy 
Zachodniej.
Przeprowadzona ostanio de 

waluacja nie rozwiązała ani 
jednego zagadnienia. Minęło 
zaledwie trzy miesiące od chwi-

Szczecin wita radośnie
200-tysięcznego obywatela

SZCZECIN (PAP). Z okazji 
urodzin 200 tysięcznego obywa 
tela m. Szczecina, odbyła się 
31 bm. w mieszkaniu robotni­
ka kolejowego, 29-letniego Sta 
nisława Pakuły niecodz enna 
uroczystość.

Przedstawiciele miasta w 
osobach: przewodniczącego
MRN, Zdzisława Muszyńskie­
go i wiceprezydenta inż, Ko­
towskiego, w imieniu społe 
czeństwa przekazali synowi ob. 
Pakuły Eugeniuszowi wózek, 
Wyprawkę i wiele innych cen 
nych upominków. Piękny po 
darunek w postaci 5 lampowe­
go odbiorn ka radiowego ofia 
rował 200-tysięcznemu obywa 
telowi Szczecina Społeczny 
Komitet Radiofonizacji Kraju

W okolicznościowym prze­
mówieniu przewodn czący 
MRN Muszyński, wyraził ra­
dość z faktu urodzin 200 ty 
sięcznego obywatela szczecin 
skiego.

Serdeczne życzenia rodzicom 
złożył równ'eż wiceprezydent

Proces japońskich zbrodniarzy 

groźnym ostrzeżeniem— * —
dla podżegaczy wojennych
MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda" w artyku­

le wstępnym, poświęconym wyrokowi na japońskich 
zbrodniarzy wojennych, wydanemu przez Trybunał 
Wojenny w Chabarowsku, pisze:

„Zakończony przed kilku dniami w Chabarowsku 
proces b. wojskowych armii japońskiej posiada ogrom­
ne znaczenie. Z niezwykłą wyrazistością ukazuje on 
zwierzęce oblicze zbrodniczego imperializmu japoń­
skiego, który w głębokiej tajemnicy przygotowywał 
wojnę bakteriologiczną, jedno z najbardziej nieludzkich 
narzędzi agresji. Zarazem proces ten był groźnym o- 
strzeżeniem pod adresem rodżegaczy dojiowej wojny“.

Po zawarciu z niemieckim1’ 
faszystami osławionego „paktu 
an tykomuni-stycznego" imperia­
liści japońscy zamierzali silą 
c-T^ża ustalić swoje rządy w 
Azji. Hitlerowcy i imperialiści 
japońscy nie cofali się przed 
stosowaniem najokrutniejszych 
śrddków masowego mordowa­
nia ludzi. Ludzkość zda je sobie 
sp'awę. czym groziło jej zdo­
bycie hegemonii nad światem 
przez hitlerowców i barbarzyń­
ców japońskich.

Dzięki rozgromieniu hord 
hitlerowskich Związek Radziec­
ki uratował ludzkość od okru­
cieństw wojny bakteriologicz­
ne’, którą przygotowywali hi­
tlerowcy. Po ostatecznej klęsce 
niem’eckiej armii faszystow­
skiej, Japończycy gorączkowo 
przygotowywali się 
bakteriologicznej, 
niebezpieczeństwo 
nie tylko narodowi 
mu, lecz także narodom Chin, 
Mongolskiej Republiki Ludo 
wej, USA, Anglii oraz innych 
krajów św;ata. 

do w o jny 
Złowrogie 
zagrażało 

radzieckie-

miasta, Kotowski. Zapewnił 
on szczęśliwych rodź ców, iż 
wszystkie koszty związane z 
wychowaniem i nauką ich sy 
na pokrywać będzie aż do 
petnoletn^ści rmasto Szczecin

W serdecznych f prostych 
słowach podziękował społe 
czeństwu Szczec na ojciec 200 
tysięcznego obywatela, przyrze 
kając, iż wychowa go na do 
brego i wiernego syna Polski 
Ludowej.

Walna o pokoi i wnoszone niemej
głównym celem rządu Grotewohla

BERLIN (PAP). W dniu 1 
stycznia prezydent Niemieckie] 
Republiki Demokratyczne Wil­
helm Pieck przyjął w swojej 
oficjalnej siedzibie w Berlinie 
premiera Grotewohla oraz prze 
wodniczących Izby Ludowej i 
izb poszczególnych krajów 
którzy złożyli mu życzenia no­
woroczne. Premier Grotewohl 
podkreślił, że centralnym za­
daniem rządu Niemieckie! Re­
publiki Demokratycznej w roku i polskiej misji wojskowej 
1950 będzie kontynuowanie I szef misji generał Prawiin,

pierwszym kwartale 1949 r. i o 
300 milionów dolarów większy, 
niż w ostatnim kwartale roku 
1948.

Produkcja przemysłowa kra­
jów Europy Zachodniej wyka­
zuje także tendencje kurczenia 
się. We Włoszech, których pro­
dukcja przemysłowa nie osią­
gnęła poziomu z 1938 r„ pro­
dukcja stali w w pierwszych 9 
miesiącach 1949 r. w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
1948 r. spadła o 10,1 proc., pro­
dukcja nawozów sztucznych o 
42,8 proc. We wrześniu było 
nieczynnych ogółem 8 proc, 
przedsiębiorstw, zaś w górnic­
twie 25 proc. We Francji za­
mówienia w przemyśle stalo­
wym Umniejszyły się w trzecim 
kwartale 1949 r. w porównaniu 
z pierwszym kwartałem o 29 
proc.

Kraje marshallowskie, w 
związku z kryzysem gospodar-

Nie jest przypadkiem, że no­
wi pretendenci do hegemonii 
nad światem wystąpili w roli o- 
brońców i opiekunów zniena- 
w dzonych zbrodniarzy japoń- 
sk’<h, potwornych winowa;ców 
ohydnej zbrodni przeciwko 
ludzkości.

Wiadomo, że już na procesie 
głównych japońskich zbrodrua- 
rzy woiennych przed Trybuna­
łem Międzynarodowym w To­
kio, radziecki prokurator przed­
łożył materiały, z dostateczną 
wyrazistością uiawnlające 
zbrodnie militarystów japoń-. 
sk'ch, którzy Drowadzili zbrod­
nicze eksperymenty na ludziach 
przy wypróbowaniu broni bak­
teriologicznej, jednakże małe- 
riały te nie zostały wykorzy­
stane dla przeprowadzenia nie­
zbędnego śledztwa, ponieważ 
w zatuszowaniu zbrodni były 
zainteresowane agresywne ko­
ła USA, które przekształcają 
obecnie Japonię w bazę wo;en- 
ną imperializmu amerykańskie­
go na Dalekim Wschodzie.

Sztab amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Japonii, posta­
nowił ukryć zbrodnie barba­
rzyńców japońskich i uwolnił 
jednego z głównych organiza- 
‘orów przygotowań do wojny 
bakteriologicznej gen. Isii Siro.

Amerykański koła reakcyj­
ne usiłowały przemilczeć pro­
ces chabarowski, zdając sobie 
sprawę, że sąd nad wczoraj­
szymi zbrodniarzami japoński­
mi — to sąd nad ich dzisiej­
szymi naśladowcami. Proces 
zbrodniczej bandy zbrodniarzy 
japońskich, zwrócił na siebie 
■iv-agę postępowej ludzkości. 
Służy on sprawie mobilizacji 

walkj u boku Związku Radziec 
kiego o zjednoczone demokra­
tyczne Niemcy i o pokój świa­
towy.

Prezydent Pieck przyjął rów­
nież członków korpusu dyplo­
matycznego z dziekanem kor­
pusu — ambasado1 em Puszki­
nem na czele. W imieniu ra­
dzieckiej komisji kontroli ży 
czenia noworoczne złożył gene­
rał Czujkow. zaś w imieniu

prze- 
nie

„No-

czym, nie odbierają nawet 
przydzielonego im węgla z Za­
głębia Ruhry, 25 proc, zacho- 
dnio-niemieckiego węgla, 
znaczonego na eksport, 
znajduje nabywców.

Taka jest. — konkluduje 
woje Wremia" — sytuacja go­
spodarcza świata kapitalistycz­
nego na progu Nowego Roku. 
Jeśli burżuazja USA i kapitali­
styczna Europa, a także będąca 
na ich usługach zgraja prawicy 
socjalistycznej przypuszczają, 
że kryzys gospodarczy uczyni 
klasę robotniczą bardziej ule­
głą, to mogą doznać wielkiego 
zawodu.

Nie ulega wątpliwości, że rok 
1950 będzie rokiem wzmożenia 
walki mas pracujących o ich 
interesy polityczne i gospodar­
cze, rokiem wielkiej bitwy kla­
sowej, rokiem wzrastającego 
oporu mas pracujących przeciw­
ko panoszeniu się bankrutów 
kapitalistycznych, rokiem dal­
szej wzmożonej walki o pokój 
przeciwko zbrodniczym planom 
podżegaczy wojennych, szuka­
jących w krwawej wojnie wyj­
ścia z kryzysu.

demokratycznych sił na całym 
świecie do walki o pokój i 
przeciwko planom podżegaczy 
wojennych.

Zbrodnicze plany nowych 
pretendentów do panowania 
nad światem, którzy wkro­
czyli na drogę imperialistów 
hitlerowskich i japońskich — 
skazane są na fiasko. Na 
straży pokoju i bezpieczeń­
stwa stoją miliony prostych 
ludzi potężny front sił demo­
kratycznych ze Związkiem 
Radzieckim n» czele.

poziom przedwojenny
PRAGA (Telepress). W po­

niedziałek rano na ulicach Pra­
gi głośrfki rozbrzmiewały mar­
szami i pieśniami ludowymi 
kiedy robotnicy śpieszyli do 
fahryk. aby rozpocząć drugi rok 
czechosłowackiego planu pię­
cioletniego. Liczne qoepodyn‘e 
wypełniły tłumnie sklepy, aby 
wykorzystać nowe zarządzenia 
rządowe, na skutek których 
Więcej towarów znajdzie się 
na rynku i wzrośnie znacznie 
siła nabywcza wszystkich kon­
sumentów. Jak bowiem ogłosił 
w sobotę minister spraw we­
wnętrznych, Krajcir, wiele do­
tychczas racjonowanych arty­
kułów znajdzie s'ę po Nowym 
Roku w wolnej sprzedaży.

I tak np. nafta oraz inne 
paliwa można od dziś naby­
wać bez ograniczeń. % wyro­
bów przemysłu obuwmczego 
sprzedawana jest w wolnym 
handlu i po dużo niższych ce­
nach. Specjalnie tanie jest o- 
buwie dziecięce, Reparacja o- 
buwia potaniała o 60%. Wpro-

Za 9JSA
niemiecki koncern chemiczny 
będzie odbudowany

BERLIN (PAP). Przeby. 
wający obecnie w Stanach Z jeds 
noczonych prezes zachodnio, 
niemieckiego „Banku Odbudo. 
wy" — Abs — przeprowadził 
szereg rozmów z przemysłów, 
cami amerykańskimi, związa­
nymi z niemieckim koncernem 
chemicznym I. G. Farbenindu. 
strie. w szczególności zaś z 
przedstawicielami Standard Oil 
of New Jersey. Rozmowy te — 
jak podaje „Berliner Zeitung" 
— zakończyły się osiągnięciem 
porozumienia w sprawie oprą, 
cowania planu odbudowy nie. 
mieckiego koncernu chemicz. 
nego.

Abs przygotował już uprzed. 
nio odpowiedni projekt, który 
przedłożył w formie memoran. 
dum „rządowi" zachodnio=nie= 
mieckiemu. Jak wynika z jego 
projektu, kontrola nad zreor. I 
ganizowanym koncernem ma 1

Do czegro zmierza 
uchwoiS o piocach i cenoch

Komentuj,c „pubttkow^ w f 
w !prawie zmjuuy P-

Jerzy Kowalewski pisze w ,.LKsp
Kiedy czytamy tekst u- 

chwały rząderwei w spraw e 
zmiany płac i niektórych cen 
i taryf oraz zamieszczone w 
dzisiejszym numerze wyjaś­
nienie tej uchwały, n'e;e- 
den z nas stawia sobie py­
tanie: ’do czego potrzebna 
była cała ta operacja? Jes.i 
bowiem rząd z jednej stro­
ny podwyższa niektóre ceny 
i taryfy, a z drugiej strony 
z nadwyżką wynagradza 
zwuększone wydatki, jakie 
ludzie pracy będą z tego 
powodu mieli — to rodzi 
się pytanie — jaki jest cel 
tej całej akcji?

Otóż cele, jakie sobie 
stawia rząd, podnosząc nie­
które ceny i taryfy i jedno­
cześnie zwracając z nad­
wyżką w formie podwyżki 
płac ludziom pracy najem­
nej w uspołecznionym sek­
torze to, co stracą wskutek 

są 'bardzo 
daleko

podwyżki cen, 
ważne i bardzo 
idące...

Kiedy można uważać ce­
ny towarów i usług za wła­
ściwe, za słuszme ustalone? 
Wtedy można uważać ceny 
za słuszne, kiedy zapewnia­
ją one pokrycie wszystkich 
kosztów wyprodukowania 
danego towaru i ponadto 
jeszcze tę niezbędną nad­
wyżkę, która jest konieczna 
dla stałego rozszerzania 
produkcji, dla budownictwa 
nowych zakładów pracy, 
dla tego, abyśmy jutro mo­
gli produkować więcej to­
warów niż dziś, a pojutrze 
więcej niż jutro.

Czy wszystkie dotychcza­
sowe nasze ceny czyniły ra­
dość temu podstawowemu 
warunkowi, bez którego nie 
ma mowy o zdrowej i do­
brze funkcjonującej gospo-

wadzone zostały nowe tekstyl­
ne karty przydziałowe, na któ­
re otrzymujte się więcej i lep­
sze gatunki. Zwiększono także 
ilość specjalnych kuponów tek­
stylnych dla dzieci i nowożeń­
ców.

Wczoraj prezydent Gottwald 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym dokonał przeglądu nowych 
postanowień.

, W roku ubiegłym — powie 
dział prezydent — ceny wolno­
rynkowych artykułów żywno­
ściowych spadły o 50%. tek­
stylia o 20%, butów o 15%. 
W wyniku tego konsumpc;a 
tekstylii i butów była o 35% 
wyższa, niż w r. 1948.". W po­
równaniu z rokiem 1948 kon 
sumpc.a masła wzrosła w roku 
ubiegłym o 78%, tłuszczu c 
56%, cukru o 38%, jaj o 13 
procent.

Wszystko to — ujawnił pre­
zydent Gottwald — zostało u- 
możliwione przez wspaniały 
wspólny wysiłek. Zamierzenia 
planu pięcioletniego zostały 

być sprawowana przez grupę 
finansistów udz;ałowców daw­
nego T. G. Farben. Abs był za 
czasów hitlerowskich członkiem 
rady nadzorczej I. G. Farben 

Król grecki ułaskawił 

ministrów - zdrajców 
LONDYN (PAP). Jak donos! 
Aten agencja Ret.-ua, kró!z

Paweł ułaskawił czterech mini­
strów rządu greckiego, którzy 
sprawowali władzę w czasie 
okupacji hitlerowskiej. B. mi­
nister sprawiedliwości Isolako- 
glu i trzej inni ministrowie, u 
łaskawieni przez króla. zostaF 
skazani w 1945 r. za współ­
pracę z wrogiem na kary wię­
zienia od 10 do 15 lat. Obecne 
reszta kary została darowana.

darce? Nie. W szeregu waż­
nych gałęzi gospodarki na­
rodowej ceny nie czyniły 
zadość temu warunkowi. 
Tak było np. jeśli idzie o
mięso i je9° przetwory.

Żeby wydatnie zwiększyć 
hodowlę, rząd wprowadził 
na początku 1949 r. takie 
ceny żywca, które zapowia­
dają wysoką dochodowość 
hodowli. Do każdego kilo­
grama mięsa, nabywanego 
przez konsumenta, rząd mu- 
siał dopłacać poważne kwo­
ty, które ogółem w ciągu 
roku wyniosły wiele miliar­
dów złotych. Gdyby rząd 
dopłacał tylko do mięsa na­
bywanego przez robotników 
czy pracowników! Ale rząd 
dopłacał do mięsa nabywa­
nego również przez kapita­
listów i spekulantów.

Stan ten był oczywiście 
nie do utrzymania z dwóch 
względów: po pierwsze dla­
tego, że w ogóle nie moż­
na na długą metę sprzeda­
wać toWarów poniżej ich 
kosztów własnych, bo to 
jest oczywiście sprzeczne 
ze wszystkimi zasadami 
normalnej gospodarki, a po 
drugie dlatego, że nie widzi­
my żadnej potrzeby, aby 
państwo ludowe z pieniędzy 
podatników, robiło kosztow­
ne prezenty kapitalistom i 
spekulantom.

Jakież wyjście jest T tej 
sytuacji? Wyjście test jed­
no: podnieść cenę mięsa do 
poziomu zapewniającego 
pokrycie kosztów własnych, 
ludziom pracy najemnej zaś 
zawrócić różnicę w cenie 
spożywanego przez nich 
mięsa drogą podwyższenia 
ich płac. Taką właśnie dro­
gę obrał rząd.

wykonane w pierwszym roku 
jego realizacji przeciętnie w 
102%. Oznacza to, iż poziom 
produkc]! przemysłowej jest 
10% wyższy, aniżeli przed ro­
kiem i prawie 40% powyżej wy* 
twórczości przedwojennej.

Po całych latach ujemnego 
bilansu handlowego w roku u- 
biegłym czechosłowacki handel 
zagraniczny wykazał 
datnie. Najlepszym 
wspaniałego rozwoju 
ki czechosłowackiej 
że oqó’ny dochód państwowy 
w roku ubiegłym był o 40% 
wyższy, aniżeli zostało przewi­
dziane preliminarzem budżeto­
wym.

saldo do- 
dowodem 
go spod a r- 
jest fakt,

Wzmożona 
działalność

Amerykanów
w krajach

Bliskiego Wschodu
TEL AVIV (PAP). Dziennik 

, Hejruth", powołując się na 
kola amerykańskie w Jerozoli­
mie, donosi o wzmożonej dzia­
łalności przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych w krajach Bli­
skiego Wschodu. W ciągu naj­
bliższych dwóch tygodni ma się 
odbyć w Kairze narada amery­
kańskich doradców ekonomicz­
nych w krajach Bliskiego 
Wschodu.

Przedmiotem narady będzie 
rozszerzenie ekspansji ekono­
micznej Stanów Zjednoczonych 
w Powyższych krajach, poprzez 
realizację planu Marshalla. Jak 
twierdzi dziennik, przyjazd do 
państwa Izrael przewodniczące­
go t. zw. „ogólnej partii syjoni­
stycznej" w USA — Frisha. za­
ciekłego zwolennika włączenia 
państwa Izrael w orbitę pl anu 
Marshalla — wiąże się z ogól­
nym planem marshallizacji Bli­
skiego Wschodu.

W dobrze poinformowanych 
kolach przypuszcza się, iż 
Frish otrzymał od rządu USA 
„zadanie specjalne".
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Dr WŁODZIMIERZ MICHAJŁOW

Polska nauka u progu nowego roku
„Trybuna Ludu" zamieściła 

artykuł dr.Włodzimierza Mi- 
chajłowa obrazujący osiągnię. 
cia polskiej nauki i jej per- 
spektywy w planie 6-letnim. 
Artykuł te przedrukowujemy 
z niewielkimi skrótami.

iejednokrotnie podnoszo­
ny w .prasie fakt, iż 

szkolnictwo wyższe i życie na­
ukowe w Polsce wciąż jeszcze 
nie nadąża za coraz szybszym 
i coraz bardziej zdecydowa­
nym marszem całego narodu do 
socjalizmu, nie powinien jed­
nak przesłaniać poważnych ob­
jawów postępu w tej dziedzi­
nie w minionym 1949 roku

Polski Ludowej — l 
wszy w dziejach nauki polskiej 
— państwowych nagród za 
pracę w dziedzinie nauki i 
techniki. Nazwiska i osiągnię­
cia laureatów tej nagrody jak 
również wielu pracowników 
nauki odznaczonych orderami 
Sztandaru Pracy, świadczą o 
tym, iż nauka nasza coraz bar­
dziej zbliża się do życia mas 
ludowych, włącza się do ich 
twórczego wysiłku.

po raz piór-1 tedr — drogą łączenia oćHzolo- 
luki polskiei ' wanych nd siebie dotąd nofe-wanych od siebie dotąd poje­

dynczych katedr, tych podsta­
wowych komórek życia nauko­
wego którego głównym tere­
nem są u nas szkoły wyższe. 
Równocześnie toczą się i na­
bierają coraz większego rozma­
chu # przygotowania do pierw­
szego Kongresu Nauki Polskiej, 
który odbędzie się w r. 1950.

Młodzież robotnicza 
I chłooska 

na wyższych uczelniach
W wyniku trzykrotnie już 

plan ow ano przeprowadzonej
rekrutacji studentów pierwsze­
go roku studiów oraz ciągłego 
rozwoju takich form przygoto­
wania do studiów wyższych, 
jak studium wstępne i kursy 
przygotowawcze, zmienił się 
zdecydowanie skład klasowy 
młodzieży studiującej w szko­
łach wyższych. Młodzież robot­
nicza, drobno- i średnio-chłop- 
ska stanowi obecnie najpo­
ważniejszą liczebnie grupę stu­
dentów. Młodzież ta — przyszłe 
kadry nowej, ludowej inteli­
gencji — stwarza nową atmo­
sferę społeczną 
uniwersytetach 
kach.

i polityczną w
i politechni-

Zadania na rok 1950
Pierwszym zadaniem na rok 

1950 winno się stać utrzyma­
nie, pogłębianie i rozwinięcie 
dotychczasowych zdobyczy. W 
roku tym winna nastąpić dal­
sza demokratyzacja składu spo­
łecznego młodzieży akademic­
kiej,.

Wdrożenie i faktyczne wyko­
nanie nowych programów bę­
dzie w znacznej mierze ułat­
wione, po .zwiększeniu wyda­
wania podręczników dla szkół 
wyższych. W 1950 roku pow:n- 
ny się ukazać podstawowe pod­
ręczniki oryginalne, bądź tłu­
maczone przynajmniej dla 
I roku studiów. Wprowadzenie 
specjalnych stypendiów nauko­
wych dla studentów wyróżnia­
jących się uzdolnieniami na­
ukowymi — aspirantura dla 
doktorantów — oto dalsze za­
mierzenia mające zapewnić do­
pływ świeżych sił do szkolnic­
twa wyższego, oraz instytucji 
n auk oiw o -b a dawczych.

Kongres Nauki Polskie]
Przed Kongresem staną ogro­

mne zadania. Winien on zobra­
zować aktualny stan nauki pol­
skiej., wskazać na ogromne mo­
żliwości, jakie się przed nauką 
otwierają w okresie budowy 
podstaw socjalizmu i w społe­
czeństwie socjalistycznym,

przyczynić się do pogłębienia 
i poszerzenia ruchu umysłowe­
go w Polsce, do przezwycięże­
nia zastoju, skostnienia meto­
dologicznego, obskurantyzmu j 
wstecznych teorii występują­
cych jeszcze w niektórych dzie­
dzinach wiedzy. Kongres ma 
przyczynić się do powiązania 
nauki z państwem ludowym, z 
życiem całego narodu, wyty­
czyć konkretne formy włącze­
nia się nauki polskiej do walki 
o wykonanie celów wytknię­
tych przez plan 6-letni.

Przez wydobycie polskiego 
wkładu do nauki światowej, o-* 
raz postępowych tradycji na­
szej nauki, przyczyni się Kon­
gres do przezwyciężenia wciąż 
jeszcze silnych u nas tendencji 
kosmopolitycznych w nauce.
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wąziowy punkt 
polityki imperialistycznej 
na PACYFIKU

Zbankrutowana klika kuomintangowców i jej za­
graniczni protektorzy łączą z Formozą swoje awan­
turnicze plany, skierowane przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej oraz przeciwko wyzwoleńczym ru­
chom ludów południowo wschodniej Azji.

Formoza zawdzięcza 
swoje znaczenie prze­
de wszystkim swemu 
położeniu geograficz­
nemu. Położona w po­
bliżu wybrzeży pro­
wincji Fu-Tsian (po­
łudniowe Chiny), For­

moza oddzielona jest od Chin 
cieśniną, której szerokość 
wynosi od 120 do 300 ki­
lometrów. Południowa ’ część 
Formozy leży w pobliżu Wysp

Przemysł mineralny w planie 6-letnim
Dyrektor Centralnego Za rządu Przemyślu Mineral­

nego ob. inż. St. Bartoszewicz udzielił wywiadu na te­
mat perspektyw rozwojow ych przemysłu mineralnego.

Reforma studiów
Troska o kadry przyszłych 

realizatorów planu 6-letniego 
podyktowała konieczność re­
formy studiów, której organi­
zacyjna strona polega na wpro­
wadzeniu w roku 1949 na 
wszystkich niemal podstawo­
wych wydziałach i kierunkach 
studiów struktury dwustopnio­
wej, przy czym absolwenci sto­
pnia pierwszego po trzech la­
tach studiów uzyskują stopnie 
zawodowe i w ogromnej więk­
szości staną do pracy w zawo­
dzie, pewna zaś część poświęci 
się przygotowaniu do zawodu 
naukowca na drugim, dwulet­
nim stopniu. Podniesienie dy­
scypliny studiów, wydatnie 
zwiększona pomoc młodzieży, 
zwiększenie kadr asystentów 
oraz nowe, jednolite i po­
wszechnie obowiązujące pro 
gramy opracowane na razie dla 
pierwszych lat studiów, przy­
czynią się do realizacji tej do­
niosłej reformy.

W walce o powiązane 
nauki z życiem

W 1950 roku wyższe uczel­
nie winy żyć pod znakiem wal­
ki o nowoczesną, postępową 
treść nauczania, o jak najlep­
szą produkcję dobrze przygo­
towanych, ideowych specjali­
stów, których będziemy potrze­
bowali więcej z każdym ro­
kiem realizacji planu 6-letnie- 
go, o jak najściślejszą łączność 
nauki z życiem, przemysłem i 
rolnictwem, wykonującym plan 
6-letni.

Wchodzimy z nowym rokiem 
w okres pierwszych realnych 
kroków w tej dziedzinie. .Pod­
jęta zostanie w uczelniach or­
ganizacja instytutów naukowo- 
badawczych oraz zespołów ka-

— Termin „Przemysł Mine­
ralny" nie jest jasny dla wielu 
Czytelników. Dlatego proszę, 
aby na wstępie wyjaśnił pan, 
panie dyrektorze, jakie gałę­
zie produkcji podlegają Cen­
tralnemu Zarządowi Przemysłu 
Mineralnego?

— Produkujemy — wyjaśnia 
dyrektor Bartoszewicz — prze­
de wszystkim tworzywa budow­
lane: cegłę, wapno, cement, 
gips, szkło, papę i izolacje. Do 
nas należą również dostawy 
kamienia, surowca tak istotne­
go dla rozbudowy dróg koło­
wych. Osobny dział produkcji 
stanowi tzw. ceramika gospo­
darcza, to znaczy szkło stoło­
we i porcelana.

— Przemysł mineralny jest 
jednym z pierwszych, które 
wykonały tegoroczny plan pro­
dukcji, plan trzyletni został u-, 
kończony 13 grudnia. Zatem i 
ten przemysł wywiązał się ze 
stawianych przed nim zadań?

— Tak jest, przyczynił się do 
tego przede wszystkim wzmo­
żony wysiłek ogółu pracowni­
ków, tak w formie współzawod­
nictwa pracy, Jak też w formie 
szczególnie silnie rozwijające­
go się ostatnio racjonalizator­
stwa. W bieżącym roku tylko

w zakresie tzw. drobnego ra­
cjonalizatorstwa zgłoszono 
przeszło sto wniosków uspraw­
nieniowych, oszczędności wy­
nikłe ze zrealizowania wnio­
sków przyniosły przeszło 16 mi­
lionów zł, a wypłacone premie 
przekroczyły półtora mil. zł.

— Jakie były główne wy­
tyczne pląnu trzyletniego w 
przemyśle mineralnym?

— Uruchomienie produkcji 
cementu, wapna i szkła — od­
powiada dyrektor C. Z. P. M. 
— było podstawą odbudowy 
wszystkich innych gałęzi pro­
dukcji. Naczelnym więc zada­
niem naszego przemysłu była 
oczywiście odbudowa i to od­
budowa jak najszybsza. A zni­
szczeń w przemyśle mineralnym 
było bardzo dużo. Wiele zakła­
dów przemysłowych, w szcze­
gólności w branży ceramiki 
czerwonej, zniszczonych było 
całkowicie. Dzięki ofiarnej pra­
cy naszych załóg możemy już 
dzisiaj mówić o zakończeniu 
odbudowy 1 stworzeniu 
nych podstaw pod 
wszystkich branż 
mineralnego.

— Czy podobnie

real- 
rozbudowę 
przemysłu

jak w in­
nych przemysłach odbudowa 
istniejących zakładów była po-

łączona z ich modernizacją i 
rozbudową?

— Oczywiście — stwierdza 
dyr. Bartoszewicz. — W wielu 
wypadkach unowocześniliśmy 
metody produkcji a w branży 
ceramiki czerwonej opracowa­
liśmy nawet nową metodę pro­
dukcji cegły, co już w pierw­
szym roku planu sześcioletnie­
go, przyczyni się wydatnie do 
podwyższenia ilościowego i ja­
kościowego produkcji.

— W ciągu ubiegłych trzech 
lat obserwowaliśmy, panie dy­
rektorze, stały wzrost tempa 
budownictwa. Osiągnięte w bie­
żącym roku wyniki zespołów 
budowlanych nie mają sobie 
równych w historii naszego bu­
downictwa. Stałe szkolenie 
piacowników przemysłu budo­
wlanego niewątpliwie podnie­
sie jeszcze wydajność pracy i' 
skróci czas budowy, a co za 
tym idzie, zwiększy znacznie 
zapotrzebowanie na materiały 
budowlane. Czy przemysł mi­
neralny w obecnym stanie swe­
go rozwoju, zdoła zaspokoić te 
wzrastające potrzeby?

— Przed rokiem mieliśmy 
pewne trudności z pokryciem 
zapotrzebowania na cegłę — 
wyjaśnia dyrektor, przegląda­
jąc dane statystyczne — ale 
dzięki dodatkowym zobowiąza­
niom załóg w cegielniach, wy- 

Ciąg dalszy na str. 4)

Port szczeciński
Nowe szkoły wyższe
W roku ubiegłym rozwój ilo­

ściowy szkolnictwa wyższego 
miał już wszędzie cechy akcji 
planowej. Uruchomienie Wyż­
szej Szkoły Inżynierskiej w 
Częstochowie, kilku wieczoro­
wych szkół inżynierskich dla 
ludzi pracy, reorganizacja sze­
regu wydziałów i szkół tech­
nicznych, reorganizacja wy­
działów i szkół technicznych 
reorganizacja wydziałów lekar­
skich un!wersytetów i przygo­
towania do pracy 9 akademii 
lekarskich, miały na celu przy 
śpieszenie kształcenia kadr in­
teligencji w tych zawodach, w 
których odczuwamy szczególny 
brak.

Nowoutworzona Szkoła Głó­
wna Planowania i Statystyki w 
Warszawie i je i oddziały w 
Łodzi, — to nie tylko uczelnie, 
które będą kształcić ekonomi­
stów i planistów dla gospodar­
ki socjalistycznej, ale również 
przyszłe poważne ośrodki na­
ukowej myśli marksistowskie" 
w tych dziedzinach. W ramach 
akcji kształcenia 1 doskonale­
nia kadr wykładowców i pra­
cowników naukowych, skorzy­
stano w roku 1949 szerzej z 
pomocy Związku Radzickiego 
wysyłając grupę wykładow- 
ców-ekonomistów do Związki 
Radzieckiego na krótkie studia 
specjalizacyjne, grupę aspi.ran 
tów na 3-letnie studia oraz wy­
datnie powiększaiac liczbę stu 
dertów-stvnnr>dvst.ów kształcą­
cych się w wyższych szkołach 
ZSRR,

pieriisiy na Bałtyku
Plan prac inwestycyjnych w i wysokości obrotów będzie 

porcie szczecińskim został wy- pierwszym portem na Bałtyku.
Roczny przeładunek portu 
szczecińskiego wyniesie około 
15 milionów ton, a więc tyle, 
ile w 1955 roku przeładowywać 
będą łącznie obydwa porty 
ujścia Wisły — Gdyn’a i 
Gdańsk.

Jest zrozumiałym, że tak 
wielkiego zadania nie 
wypełnić Szczecin bez

konany na kilkanaście dni 
przed ukończeniem roku kalen­
darzowego. Fakt ten należy 
szczególnie podkreślić ponie­
waż roboty wykonywane w 
porcie szczecińskim należą — 
według opinii fachowców — 
do największych prac tego typu 
przeprowadzanych w okresie 
powojennym na kontynencie 
europejskim.

Jakie przeto prace wykony­
wane były w porcie szcze­

cińskim w r. 1949 w ramach 
planu inwestycyjnego? Zasad 
niczo można wymienić dwa ty 
py robót:

wznoszenie nowych część 
portu, a więc przede wszyst­
kim portu przeładunków ma­
sowych i portu drobnicowego, 

dalsze porządkowanie dróg 
wodnych, prace pogłębiarskie, 
usuwanie wraków i wszelkich 
przeszkód utrudniających że 
glugę.

Najw:ększą niewątpliwie 
pracą jest

mógł

naukowo-ł?rdawcT«»
W dziedzinie życia nauko­

wego należy podkreślić obok 
faktu powstania nowych insty­
tucji, iak niedawno powołany 
do życia Państwowy Instytut 
Matematyczny oraz Instytut 
Badań Literackich, fakt ustalę 
nia i przyznania przez Rząd

budowa 
portu przeładunków 

masowych
Szczecin ma w życiu gospo 

darczym Polski i krajów de 
mokracji ludowej do wypełnię 
nia szczególnie ważną funkcję, 
musi on być punktem, przez 
który sprowadzane będą i eks 
portowane surowce potrzebne 
tym krajom. W ramach tego 
zadania Szozecinow powierzo 
no eksport węgla i import ru 
dy żelaznej w olbrzyrtiich iloś 
ciach. Tej funkcji nie mógł 
Szcze in pełnić bez przepro 
wadzenia nwestycji. W ra 
mach państwa n emieckiego 
był to bowiem drugorzędny 
port bałtycki.

Natomiast plan sześcioletni 
przewiduje, iż Szczecin co do

rozbudowy 
urządzeń portowych
I z tej przyczyny już w 1948 

roku rozpoczęto budowę po­
tężnego basenu przeładunków 
masowych (tj. węgla i rudy).

W 1949 roku oddane zostały 
do eksploatacji pierwsze partie 
nabrzeży w tym porcie; tam, 
gdzie przed kilkunastu miesią­
cami rozciągały się na torfo 
w skach olbrzymie przestrze­
nie wikliny, obecnie czeskie 
dźwigi stojące na nowych, pol­
skimi rękoma wybudowanych 
nabrzeżach ładują węgiel eks­
portowany do krajów skandy­
nawskich.

Tworzeń e basenu przeła­
dunków masowych nie jest u 
kończone; praca tutaj potrwa 
jeszcze lata, ale pierwsze od 
cinki nowych nabrzeży pracu 
ją i są dowodem naszego wy­
siłku w k-erunku zagospodaro 
wan.a ujścia Odry.

Obecnie w Basenie Góm 
czym — taką bowiem oficjalną 
nazwę nosi nowy port — prze 
prowadza się wielkie roboty —

instalowanie nowych 
urządzeń 

przeładunkowych
Dźwigi pnzy masowym prze 

ładunku węgla spełniają rolę 
raczej poboczną, nie wykonują

one bowiem pracy należycie 
szybko. I z tej przyczyny sta­
wia się tu dwie wywrotnice 
wagonowe oraiz tzw. bunkrotaś- 
mowiec, urządzeń e do taśmo 
wego przeładunku węgla. Bun- 
krotaśmowiec stanie na pirsie 
— betonowym półwyspie — do 
którego z obydwu stron będą 
preybijały statki. Przeładunek 
węgla za pośrednictwem tych 
urządzeń przeprowadzany jest 
niebywale szybko. Każda wy 
wrotnica wagonowa może w 
ciągu roku przeładować m lio- 
ny ton węgla. Szczecin będzie 
więc najlepiej wyposażony w 
tego rodzaju urządzenia por­
tem na Bałtyku.

Drugą ważną inwestycją 
r. 1949 było rozpoczęcie

w

budowy portu 
przeładunków drobnicy 

Drobnica to taki towar, któ­
ry ładowany jest w opakowa­
niu, np. cuk’er, jaja itp. Port 
przeładowujący te towary mu­
si posiadać magazyny odpo­
wiednie do pomieszczenia tego 
typu artykułów. Szczecin do­
tychczas magazynów drobni 
cowych nie posiadał. Ale właś­
nie rok 1949 przyniósł w tym 
zakresie olbrzymie zmiany; na 
nabrzeżach „Odry“ i „Starów 
ki“ ukończono budowę pierw 
szych tego rodzaju obiektów. 
Trudna to była budowa, ponie 
waż w torfiasty teren trzeba 
było bić pale na głębokość do 
kilkunastu metrów. Ale prace 
wykonano i już w roku 1949 
odeszły ze Szczecina z nowych 
magazynów wielkie ładunk-' 
mączki ziemniaczanej, suszu 
cykorii, cukru itp.

Niezależnie od wyżej wy­
mienionych prac wykonywane 
były roboty konieczno dla nor­
malnego — a raczej coraz to 
lepszego funkcjonowania por-

tu. W tym celu badano kanały, 
cey mają należytą głębokość, 
usuwano wraki zatopionych 
statków, stawiano dalsze urzą­
dzenia nawigacyjne ułatwiają­
ce statkom bezpieczną żeglu­
gę. Z dna kanałów i dróg por­
towych wydobyto liczne, zato­
pione przez Niemców jednost­
ki pływające, i przekazano je 
na stocznie do remontu.

Remont wielu z nich Już u" 
kończono, a wraki dawnych 
holowników, barek, kutrów i 
nawet jednostek pasażerskich 
pełnią służbę w porcie szcze­
cińskim.

Roboty wykonane w szcze­
cińskim porcie są olbrzymich 
rozmiarów. Tysiące ludzi pra­
cuje tutaj nad rozbudową u- 
rządizeń portowych, tak, by 
służyć one mogły jak najlepiej 
życiu gospodarczemu kraju. 
Wyniki tych 
Oto Szczecin 
przeładować

prac są wielkie, 
obecnie już może

20 tysięcypowyżej 
ton dziennie

Port szczeciński jest najbar­
dziej ożywionym portem pol­
skiego wybrzeża. Zawija doń 
już obecnie więcej statków, 
aniżeli do Gdyni, czy też do 
Gdańska. W roku 1949 do 
Szczecina przybyło ponad 3500 
jednostek pływających.

Niemałą rolę w obsłudze te 
go portu odgrywa również ma­
rynarka polska. Statki polskie 
stale ładują towary wiozące je 
w dalek; świat.

Inwestycje przeprowadzane w 
Szczecin e sprawiły, że port 
ten odzyskuje swoją właściwą 
pozycję na Bałtyku.

Filipińskich. Na północ od For­
mozy, w kierunku wysp ,’apoń- 
skich, ciągnie się łańcuch wysp 
Riu-Kiu. Obszar Formozy wraz 
z przylega-ącymi do niej wy­
spami Peskaidorsk‘m. wynosi 
około 36 tys, km kw., czyli 
jest większy od terytorium Ho­
landii j nieco mniejszy cd 
Szwajcarii.

Wyspa posiada ogó'em 6.5 
milionów mieszkańców.

Dogodne położenie strate­
giczne Formozy (bliskość Chn 
oraz krajów Azji południowo- 
wschodniej) już w końcu XIX 
wieku przyciągnęło uwagę im­
perializmu japońskiego, który 
wkroczył na drogę polityki za­
borcze*. Po wojnie chińsko-;a- 
pońekiej — na podstawie Si« 
monosoksklego traktatu poko­
jowego z roku 1895 — Formo­
za, która wchodziła dotąd w 
skład Chin, przeszła wraz z wy­
spami Peskadorskimi do Ja­
ponii..

W okresie drugiej wojny 
światowej Formoza stała się 
bazą wypadową Japończyków 
przeciwko południowym Chi­
nom oraz krajom Azji pnłu- 
dniowo-wschiodnieć. Na wyspie 
wybudowano liczne lotniska 
rozbudowano sieć kolejową 
oraz stworzono bazy morskie.

W myśl zawartego między 
sojusznikami porozumienia, 
Formoza miała być zwrócona 
Chinom, Jednakże imperialiści 
amerykańscy, korzystając z 'e- 
go. że traktat pokojowy z‘ Ja­
ponią nrn został dotąd zawar­
ty, pod różnymi pretekstami 
uchylają się od wykonam a u" 
chwał -mocarstw sojuszniczych, 
dotyczących zwrotu Formozy 
Chinom.

Wyspa stała się obecife ame­
rykańską 
tuliskiem 
cjonistów 
Zarówno 
brzeży Formozy, jak j północ­
nych, Amerykanie stworzyli 
duże bazy morskie. Buduje się 
nowo lotniska dla amerykań­
skich „latających fortec", po­
większa się dawne i buduj© 
nowe przedsiębiorstwa przemy­
słu wojenneąo. w tej liczbie 
fabryki samolotów. Kierownic­
two tymi przedsiębiorstwami 
powierza sie przedstawicielom 
japońskiej kliki wojskowej, m. 
in. japońskiemu generał-guber- 
natorowi Formozy, admirałowi 
Hasagawa. potentatowi finan­
sowego Haikawa i innym.

Wszystkie kluczowe pożycie 
gosDodarki narodowej Formozy 
skoncentrowano są obecnie w 
rękach amerykańskich.

W ciągu ostatnich czterech 
lat Formoza była terenem, na 
którym pod kierunkiem instruk­
torów amerykańskich i za ame­
rykańskie pieniądze tworzyły 
się i zbroiły dywizje kuomin- 
tangowskie. Obecnie schronili 
się na Formozę przywódcy 
kuomintangowscy, którzy ucie- 
kli z Chin, zabierając z sobą 
ogromne nagrabione majątki. 
Jednocześnie na Formozę przy­
były nowe amerykańskie trans- 
porty wojskowe. Imperialiści 
amerykańscy tworzą bowiem z 
Formozy bazę do walki prze­
ciwko ruchowi narodowo-wy­
zwoleńczemu ludów Azji połu- 
dn. owo-wschodniel.

Jednakże ludność miejsco­
wa której oporu nie mogła zła­
mać 50-let.nia okupacji japoń­
ska, nie jest skłonna pogodćć 
się z zaborczymi planami mono­
polistów amerykańskich oraz 
ich kuomintangowskich sługu­
sów. W ciągu ostatnich 4 lat 
ludność Formozy niejednokrot­
nie powstawała zbrojnie prze­
ciwko nowym „gospodarzniu'* 
wyspy. Tak np. w lutym uh. r.- 
wybuchło na Formozie powsta­
nie, dla którego zdławienia rzu4 
como liczne oddziały wojska, 
czołgi i lotnictwo. W wyniku 
krwawych walk poległo około 
10 tys. mieszkańców Formozy. 
Przywódców powstania zamę­
czono w katowniach, więzienia 
zapełniły się dziesiątkami -v- 
sięcy ludzi. Mimo to lud For­
mozy prowadzi dalej walkę o 
wyzwolenie wyspy.

Nie ulega wątpliwości, że 
wszelkie próby 1mper’alizmu 
ameirvkańskieoo, dążącego do 
powst—yrnania potężnego ru­
chu wyzwnleńczcao narodow 
Azji, skażam e są na nieuchron­
ną klęskę.
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bazą wojenna przy- 
rozgromionych reak- 
ku om i nt an cowsk i ch. 

u zachodnich wy-

c. p. STRONA 3



Miądzy Odrą a Nisą (5) MODELARZE przy pracy
W ośrodku metodycznym ZHP

i Nad Żarami bez przerwy dymią wysokie kominy fabryk.. W 
ruchliwym i gwarnym mieście pracują pełną parą liczne zakłady 
przemysłu włókienniczego — dwie tkalnie lnu, tkalnia wełny, dwa 
oddziały przemysłu bawełnianego i dwa oddziały Żarskich Za­
kładów Odzieżowych. Poza tym w Żarach czynna jest fabryka 
octu i kilka drobniejszych placówek. W powiecie rozsiane są 
trzy huty szkła kilka zakładów włókienniczych, parę młynów, 
gorzelń, tartaków i wielka elektrownia w Łozach.
Ale ani przemysł, ani lasy 

nie stanowią zasadniczego bo­
gactwa »ziemi żarskiej. Kryje 
się ono popod warstwą żwiro­
watych p asków — a jest nim 
węgiel brunatny. Bogate po­
kłady węgla występują w Ba­
ta nie i Kunicach Żarskich. W 
samych Żarach ulokowało się 
Zjednoczeń e Przemysłu Wę­
gla Brunatnego — tu więc 
koncentrują się wszystkie za 
gadnien a i problemy tyczące 
tej gałęzi górnictwa i przemy­
słu.

Zatopione kopalnie
Zjednoczenie Przemysłu Wę 

gla Brunatnego powołano do 
życ a w dniu 1 sierpnia 1945 r. 
Celem jego było w pierwszym 
rzędz e zabezpieczyć zniszczone 
w działaniach wojennych ko­
palnie i w możliwie najkrót­
szym czasie przygotować je do 
eksploatacji. Zadanie było nad­
zwyczaj trudne, gdyż na 26 ko­
palń tylko w jednej czynny 
był szyb. Wszystkie inne były 
albo zatopione, albo spłonęły. 
Urządzenia maszynowe były w 
przerażającej mierze zn.szczo- 
ne. Ilustracją szkód mogą być 
fakty, wskazujące, że kopalnia 
„Babina** zdewastowana była 
w 80 proc., kopalnia „Ema" — 
w 70 proc., brykietownia „Cy- 
b nka“ — w 95 proc. Jeśli do 
tego dodamy zupełny orak za­
łóg kopalnianych sił technicz­
nych i brak energii elektrycz­
nej — to będziemy mieli pełny 
obraz warunków, w których 
zaczynało swą pracę szczupłe 
grono ludzi dobrej woli.

Powoli przezwyciężano prze­
szkody i już w roku 1946 pro­
dukcja węgla brunatnego w 
Polsce wyniosła 1.456.564 tony. 
Rok później potrojono wydo­
bycie i os ągnięto 4.766.022 to­
ny, a w roku 1948 przekroczo­
no 5.000.000 ton. Z roku na rok 
wzrastała również produkcja 
brykietów, osiągając w roku 
1948 — 113.633 ton.

W roku ubiegłym wyniki 
wzrosły jeszcze bardziej, a tam 
gdzie 3 lata temu było jeszcze 
pusto i głucho — dz!s aj tętni 
nowe życie.

Od benzyny 
do gazowych pończoch

Według danych oszacowań 
prof. Nowakowskiego na tere 
nie Polski zapasy węgla bru

(Ciąg dalszy ze sir. 3) 
datnie powiększyliśmy produk­
cję i niedobór został usunięty. 
W planie sześcioletnim przewi­
dujemy budowę nowych zakła­
dów we wszystkich branżach 
przemysłu mineralnego. Po­
zwoli to na dalsze poważne 
zwiększenie produkcji. Zaspo­
koimy w pełni wzrastające po­
trzeby krajowe i uzyskamy na­
wet pewne nadwyżki dla eks­
portu.

— Jak!e są perspektywy roz­
wojowe produkcji ceramiki i 
szkła stołowego?

— Ceramika gospodarcza 1 
szkło stołowe są w naszym 
przemyśle zagadnieniem osob­
nym. nie tylk0 z racji szlachet­
nych surowców, używanych 
przy ich produkcji, ale przede 
wszystkim dlateao, że od pra­
cowników tych branż wymaga 
się szczególnie wysokich kwa­
lifikacji. Produkcja porcelany 
czy wysokogatunkowego szkła 
stoi właściwie na pograniczu 
rzemiosła, a może nawet sztu­
ki. Na skutek odzyskania Ziem 
Zachodnich ilość zakładów, pro­
dukujących szkło i porcelanę, 
wzrosła u nas bardzo poważ­
nie. W związku z tym musie- 
liśmy przeszkolić setki nowych 
fachowców. I tu nasz robotnik 
wykazuje jeszcze raz swoje 
nieprzeciętne zdolności, Prze- 
szkalanie odbywa się szybko 
i sprawnie.

Ohecna produkcja branż ce­
ramiki gospodarczej i szkła 
wielokrotnie przewyższa war­
tość produkcji przedwojennej 
i nadal wzrasta. Nowoopraco- 
wywane wzory, oparte na mo­
tywach ludowych, stoją na wy- 
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natnego wynoszą w przybliże­
niu 18 miliardów ton. Ponie­
waż jednak nie wszystkie tere­
ny naszego kraju zbadane zo 
stały dokładnie zasoby te’mogą 
być jeszcze w ększe. Musimy 
przyjąć, że pokłady węgla bru­
natnego stanowią 33 do 40 
proc, całości zasobów węgla 
naszego kraju. To ogromne 
bogactwo umożliwia nam roz­
winięcie przemysłu przetwa­
rzającego węgiel brunatny na 
smołę, benzynę, oleje fenole, 
asfalty i szereg innych artyku­
łów chemicznych. Z węgla bru­
natnego produkować nawet 
można sztuczne włókna, a z 
nch przecież wytwarza' się 
najcieńsze i najdelikatniejsze... 
pończoszki dla pań.

T«sPo»Ba Pogotowie Krawieckie
Od czego się zaczęło? — Turkocą elektryczne maszyny — Sprawa 
1800 dziurek - Groźny zespół — Spółdzielnia pęcznieje — Co będzie dalej ?

Zaczęło się 11 listopada 1946 r. 
Początkową załogę tworzyło 10 
osób. Szyło się, co popadła, byle 
tylko szła praca. Pękły spodnie, 
rozdarł ktoś nowiusieńką mary­
narkę, lub z niej rękaw wyrwał, 
albo sukienka wołała o natych­
miastowy ratunek (przypuśćmy, że 
powózka ślubna czeka...), biegło się 
w Poznaniu na Garbary pod nr 
31 m. 6, gdzie zaraz fachowe rę­
ce zabierały się do naprawy. Tu 
po paru godzinach, a nieraz i mi­
nutach, wracało się zadowolonym 
z powodu zażegnania tragedii ubra­
niowej.

Dosłownie „Pogotowie Krawiec­
kie".

Dziś — po trzech latach wiele 
się zmieniło za wyjątkiem jednego 
— szyldu.
, Z kierownikiem Zdzisławem Ka­
nonikiem oraz kierownikiem tech­
nicznym Franciszkiem Preuhśem z?l- 
glądamy do poszczególnych dzia­
łów. W pierwszym pokoju uwi­
jają się dwie pracownice sor­
tujące wykonane prace. W następ­
nym — 8 prasowaczek prowadzi 
żelazka po tyle co uszytych gra­
natowych koszulach, które zaraz 
składa się w kostkę i wysyła do 
magazynu. Idziemy dalej. Nad 
elektrycznymi maszynami do szycia 
8 najstartzych pracownic krawiec­
kich pośpiesznie szyje sukienki. W 
drugim większym pokoju dudnią

sokim poziomie artystycznym i 
zjednują nam odbiorców kra­
jowych i zagranicznych. Nasze 
kryształy znane już są i chęt­
nie zakupywane za granicą.

Produkujemy też tanie i bar­
dzo trwałe wyroby z tzw. por­
celitu nadające się szczególnie 
do stołówek, restauracji i ho­
teli gdzie wymagana jest du­
ża wytrzymałość naczyń. Jest 
to produkt nowy, nieznany na 
naszym rynku przed wojną.

— Obecny i przyszły rozwój 
przemysłu mineralnego wyma­
gać bedzie wielu fachowców. 
Powiedział już pan, że w cera­
mice i szkle problem rozwią­
zywano dotąd pozytywnie. A 
co podejmuje się dla zapewnie­
nia kadr pracowniczych innym 
branżom przemysłu mineralne­
go?

— Wiele szkół gimnazjów i 
liceów zawodowych, — kończv 
swój wywiad dyrektor CZPM 
— stale organizowane kursy 
przeszkoleniowe, zapewnią nam 
dopływ nowych, pełnych entu­
zjazmu i dobrze fachowo przy­
gotowanych sił. Sprawę per­
sonelu inżynieryjno-technicz­
nego, o który nawet przed woj­
ną, Drzy dużo mniejszych zada­
niach przemysłu mineralnego, 
było szczególnie trudno, roz­
wiązuje utworzenie nrzy Aka­
demii Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie wydziału mineralne­
go oraz zorganizowanie katedr 
dla obsługi przemysłu mineral­
nego rrzy Politechnice War­
szawskiej. Tak, że końcową 

‘fazę realizacji planu 6-letniego 
prowadzić będą już młodzi wy­
chowankowie krajowych wyż­
szych uczelni —- fachowcy w 
dziedzinie przemysłu mineral­
nego.

Dyrekcja Zjednoczenia Prze 
rnysłu Węgla Brunatnego w 
Żarach od dłuższego już czasu 
prowadzi prace badawcze nad 
przerabianiem cennego surow­
ca i w związku z tym zorga­
nizowała specjalne zakłady doś­
wiadczalne w Sieniawie na 
Ziemi Lubuskiej

„Henryk" I „Babina"
W powiecie żarskim czynne 

są obecnie dwie kopalnie wę­
gla brunatnego — odkrywki w 
Babin e i kopalnia głębinowa 
„Henryk" w Kuncach Żar­
skich. W obu pracuje po około 
500 ludzi. W pierwszej pokła« 
dy węgla spoczywają popod 
cienką nawierzchnią żwirowa­
tej ziemi i dlatego wydobyće 
następuje przez usunięcie iło­
watej warstwy. W drugim 
przypadku pokłady leżą głębo­
ko i wymagają wiercenia szy­
bów oraz długich korytarzy 
podziemnych.

także szeregi maszyn ręcznych. 
Spod igieł wyrastają nowe części 
konfekcji garderoby. W małym 
zaś pokoiku, odgradzającym obie 
sale, leży stos przykrojonych już 
materiałów czekających na swoją 
kolejkę.

W pobliskim magazynie na pół­
kach spoczywają wałki płócien 
przeznaczonych do krajania, na in­
nych zaś zapakowane i gotowe do 
wysyłki ręczniki, sukienki i ko­
szule.

Po drodze wstępujemy do ma­
łego pokoiku, w którym spotyka­
my dwie młode pracownice po­
chłonięte pracą. Na stole wznosi 
się góra koszul, a przy niej czeka 
maszyna z dziwnym dziobem do 
obszywania dziurek w garderobie. 
Ciekawi jesteśmy ile też dziurek 
może jedna pracownica wykonać 
w ciągu jednego dnia.

— Od 150—160 koszul w ciągli 
dnia — odpowiada z uśmiechem 
Sabina Sikora.

— A koleżanka? — pytamy o 
sąsiadkę Barbarę Kowalską.

— Też to samo.
Szybko obliczamy. 6 dziurek w 

każdej kos/uli razy 300 koszul da- 
je 1800 dziurek dziennie. A ile by 
wykonano ręcznie? Najwyżej 600 
przy szalenie intensywnym wysił­
ku.
• Najgroźniejszy zespół „Pogotowia 
Krawieckiego" mieści się piętro 
wyżej. Tu pracują same młode 
dziewczyny. Maszyny turkocą ci­
cho, tworząc pewnego rodzaju mu­
zykę. Gdy kilka z nich na chwilę 
zamilknie, dziwną pieśń pracy za­
raz podejmują inne. I tak 
na przemian. Część młodych pra­
cownic obrąbią ręczniki, inne szy­
ją sukienki. Pracą tu kieruje 
przodownica Krystyna liman, wy­
różniona za pracę w ubiegłym mie­
siącu.

Ale dlaczego ten 20-osobowy 
młodociany zespół jest groźny? — 
Bo wypowiedział współzawodnic­
two starszym członkiniom Spół­
dzielni. Jakie będą wyniki tej ry­
walizacji, zobaczymy za miesiąc. 
Lecz już teraz możemy śmiało 
stwierdzić, że starsze zespoły będą 
musiały poważnie myśleć o obro­
nie swojego stanowiska przez po­
większenie i polepszenie produk­
cji-

W pobliskim pokoju kilkanaście 
osób pracuje przy rękawiczkach. 
Pięknie wykonane skórzane okry­
cia na ręce w coraz większej 
ilości gromadzą się na stole.

— To wasza Spółdzielnia Pra­
cy ogromnie rozrosła się w ciągu 
ostatnich trzech lat istnienia?

— Tak. Obecnie pracuje u nas 
130 stałych pracowników zatrud­
nionych na miejscu i około 80 w 
swoich domach. Razem zatrud­
niamy około 210 osób — odpowia­
da referentka socjalna Zofia Frąc­
kowiak, która należy do najstar­
szych członkiń Spółdzielni i dba 
o interesy i sprawy społeczne za­
łogi pracowniczej.

Na korytarzu trzeciego piętra 
rozmawiamy z kierownikiem Fran­
ciszkiem Preuhsem. Narzeka on, 
że Spółdzielnia nie może nastawić 
się na jednolitą produkcję np. 
koszul, co by znacznie podwyższy­
ło wydajność, ale musi wykony­
wać różne prace krawieckie, któ-

Wydobywany węg'el przera 
biany jest częściowo na bry­
kiety a częściowo nabywany w 
stanie sypkim przez elektrow­
nie. Trzeba tu nadmienić, że 
kaloryczna wartość węgla bru­
natnego jest stosunkowo "niska 
i dlatego problem opłacalności 
kopalń uzależniony jest przede 
wszystkim od łatwości wydo. 
bywania wielkiej ilości węgla. 
Dąży się więc by przynajmn ej 
70 proc, całego wydobycia 
uzyskać ze zmechanizowanych 
kopalń odkrywkowych. Prze­
robiony na brykiety stać się 
może na terenie kraju skutecz­
nym konkurentem węgla ka­
miennego, a w stanie sypkim, 
lecz dostatecznie wysuszonym 
przyczyniać się będzie wydat­
nie do rozszerzenia sieci elek­
trowni, dla których jest naj­
lepszym i najtańszym materia­
łem opałowym. .

Tadeusz Pasikowski

ie zamawia dostarczająca materia­
ły Centrala Spółdzielni Pracy. O- 
becnie czyni się starania o zdoby­
cie dodatkowego pomieszczenia, 
gdzie można by założyć dział mia­
rowej produkcji konfekcji męskiej 
i damskiej. Taka placówka byłaby 
bardzo potrzebna, gdyż ułatwiłaby 
szycie indywidualnych ubrań dla 
świata pracy po cenach najniż­
szych.

— Może za parę miesięcy uda 
niaim się plan ten zrealizować — 
dorzuca kier. Kanonik — wtenczas 
nasza Spółdzielnia jeszcze bardziej 
się rozrośnie.

Ale, ale... Co się stało z właś­
ciwym Pogotowiem Krawieckim, 
bo wydaje się, że po dawniejszej 
małej pracowni spółdzielczej pozo­
stała tylko nazwa.

-- Tak. Właściwię pozostała na­
zwa. Chociaż do tego „Pogotowia" 
można zawsze się zgłosić w nagłej 
potrzebie z nagłym wypadkiem... 
Ten dział pracy jest traktowany 
ubocznie. Staramy się o utrzyma­
nie go i o rozszerzenie, a to w 
ramach szycia ubrań indywidual­
nych na zamówienia poszczegól­
nych mieszkańców miasta.

Na progu Nowego Roku am­
bitnemu Pogotowiu Krawieckiemu 
życzymy dalszego rozwoju i reali­
zacji śmiałych planów, (jp)

SKO wychowuje
Pocztowa Kasa Oszczędności, 

bądąca centralną instytucją o- 
szczędnościową w kraju wzna­
wiając w roku szkolnym 1947/48 
działalność na odcinku młodzie­
żowym nadała jej charakter dłu­
gofalowego oddziaływa nia wycho­
wawczego. • Akcja prowadzona 
przez PKO w szkołach ma przy­
czynić się do wychowania no­
wego obywatela, który będzie 
chciał i umiał włączyć się w 
rytm zbiorowego wys.łku narodu 
i brać twórczy udział w życiu 
gospodarczym w jego dzisiejszej 
formie.
Ośrodkami tej pracy na te­

renie szkół są Szkolne Kasy 
Oszczędności. SKO kształtują 
w młodzieży pracowitość, pil­
ność, zaradność, celowe i ro­
zumne gospodarowanie wspól­
nymi funduszami przez organi­
zowanie zbiórek makulatury, 
złomu, hodowanie jedwabni, 
ków, zbieranie ziół leczniczych 
hodowlę zwierząt futerkowych 
itp. Równie ważnym momen­
tem wychowawczym wnoszo­
nym przez Szkolne Kasy Osz­
czędności jest propagowanie 
oszczędności indywidualnych.

PKO przychodzi Szkolnym 
Kasom- Oszczędności z pomocą, 
dostarczając im bezpłatnie dru­
ki, zaopatrując w instrukcje i 
wskazówki. Celem stałego po­
głębiania pr-cy SKO wydaje 
się gazetkę ścienną „Młody 
obywatel", oraz broszury dla 
młodzieży.

W dotychczasowych swoich 
poczynaniach na terenie szkol­
nictwa, PKO spotkała się z ży­
czliwym poparciem władz 
szkolnych i ZŃP. Dzięki stałej 
współpracy nauczycielstwa ak­
cja SKO stale przybiera na

Niepozorny barak przy ulicy 
Stolarskiej 7 kryje w sobie har- 
cówkę jednej z poznańskich 
drużyn oraz pomieszczenie mo­
delarni lotniczej poznańskiego 
ośrodka metodycznego ZHP, w 
którym codziennie przez całe 
popołudnie rozlegają się odgło- 
sy pilnej pracy — zgrzyt piłek 
do sklejki, od czasu do czasu 
warkot elektrycznej wiertarki, 
wesołe okrzyki, a nawet śpie­
wy

Po wejściu do ośrodka aż 
skrzydlato robi się w oczach. 
Pełno tu najróżniejszego rodza­
ju modeli latających i nielata- 
jących samolotów i szybowców 
zwisających z sufitu, planów, 
wykresów, rysunków. Na pół­
ce ustawiony jest miniaturowy 
silnik odrzutowy, komplet pro­
filów do badań w tunelu aero­
dynamicznym, mnóstwo najróż­
niejszego rodzaju przyrządów 
pomiarowych potrzebnych w 
.prawdziwym samolocie". Na 
ścianach rozwieszone szafki z 
kompletami nowych narzędzi 
modelarskich, a na lewo od 
wejścia czerni się ogromnym 
cielskiem oryginalne śmigło 
zawieszone na ścianie. Na pod­
łodze i stołach z imadłami peł­
no wiórów. Wśród stołów pil­
nie uwija się przeszło 20 mo­
delarzy budujących... wcale n’e 
modele samolotów, lecz jach­
tów.

Okazuje się, że tym razem 
modelarnię lotniczą objęli w 
swe władanie zwo aanicy m> 
celarstwa szkutniczego lub -- 
jak kto chce — jachtowego. 
Są to harcerze i ZMP-owcv z 
różnych stron Polski, wyzna­
czeni przez naczelnictwo ZHP 
w Warszawie do przeszkolenia 
na wstępnym kursie instrukto 
rów modelarstwa dla ośrodków 
metodycznych.

Instruktor chwali
Komendantem kursu jest kie­

rownik Wydziału Wychowa da 
Technicznego przy naczelnic­
twie — Waśkiewicz, technik 
lotniczy. Na kursie iest równo­
cześnie uczestnikiem pragme 
bowiem — jak mówi i— zapo­
znać siię gruntownie z z^gai" 
nieniem modelarstwa. Stroną 
techniczną kursu — teorią ’ 
praktyką kieruje inż. Czarnecki, 
wykładowca w poznańskie] i 
Szkole Inżynierskiej.

— Osobiście zajmuję się mo­
delarstwem szkutniczym już od 
1932 roku. Jest ono dla minie 
zawsze miłą rozrywką, Już 
przed woą przygotowałem 
plany kilku modeli, według 
których obecnie chłopcy budu. 
ją swoje jachty.

i— Uważaj bracie — zwraca 
się nagle inż. Czarnecki do je­
dnego z kursistów który, opie­
rając model o stół przypilowu- 
e ołowiane obciążenie tzw. 

,kila" —■ uważaj, bo kadłub so­
bie zniszczysz i cała robota 
na nic.

— Czy jest dużo kłopotu z 
kujrsisitami? — pytamy.

sile. Podczas gdy pod koniec 
września 1947 roku istniało za­
ledwie 97 szkolnych kas oszczę­
dności, to z końcem roku szkol 
nego 1948/49 ilość ich wzrosła 
do 4280. Kasy te obejmują swo­
im działaniem około pół milio­
na młodzieży szkolnej.

W dniu 6 bm. w gmachu 
PKO w Poznaniu (pl Wolności 
3 jodbędzie się wystawa Szkol­
nych Kas Oszczędności zorga­
nizowana pod hasłem zawar­
tym w słowach Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława Bie­
ruta: „Wydajna praca i rozum­
na oszczędność są podstawą 
naszej przyszłości". Stoisko 
pod nazwą „Dzieci piszą" bę­
dzie świadczyć o zaintereso­
waniu młodzieży szkolnej ka­
sami oszczędności.

W plamie 6 letnim stawia so­
bie PKO na odcinku szkolnym 
dwa zasadnicze zadania: upo­
wszechnianie SKO oraz pogłę­
bienie pracy Szkolnych Kas 
Oszczędności przez powiązanie 
jej z działalnością Związku 
Harcerstwa Polskiego i ZMP.

Szkolne Kasy Oszczędności 
mają do spełnienia szczególnie 
ważne zadanie wśród młodzie­
ży szkół zawodowych, która 
już niedługo stanie przy war­
sztatach pracy. Młodzież ta 
winna przyzwyczajać się już w 
szkole dó walk z marnotraw­
stwem, do szanowania narzędzi 
pracy i materiałów winien ją 
cechować duch współzawodnic­
twa pracy. W szkołach musi 
zapanować atmosfera, w której 
będą wyrastać nowatorzy, przo^ 
downicy pracy 1 mistrzowie 
oszczędności. (wm)

— Nie, nie ma wcale. Chłop­
cy są bardzo pojętni i Pucują 
na całego. Od godz. 8—12 są 
wykłady obejmujące teorię o 
modelarstwie, wykłady meto­
dyczne i pogadanki pontycznm 
wychowawcze. Po południu ód 
13—20 praktyka.
„Brzdąc" najciekawszy

Chłopcom chodzi o to, by 
wykończyć na człs modele. 
Kurs zaczęty 28 grudnia ub. r. 
kończy się 9 bm, Budowane są 
trzy rodzaje modeli. Model 
C 27-39 o kadłubie .pudełko­
wym" budowany jest m. in. 
przez uczestnika kursu Komudę 
z Warszawy i Roberta Hogen- 
dorfa z Tarnowa. R. Hogenooif, 
uczeń Państw. Liceum Mecha­
nicznego w Tarnowie jest ,uż 
trochę doświadczonym modela­
rzem, ma poza sobą kurs mo­
delarstwa lotniczego, Nie mniej 
jednak twierdzi, że na obec­
nym kursie powiększył swój za­
sób wiadomości.

Najciekawszym modelem jest 
„Brzdąc" budowany przez Bog­
dana Wopińskiego z Wairszą- 
wy. Konstruktor, zajęty właś­
nie oblepianiem pasemkami pa­
pieru rasowego kadłuba objaś­
nia swą pracę:

— Na dobrze przygotowaną 
formę z gliny nakłada się sze­
reg warstw pasków papieru 
gazetowego, a następnie obcią­
ga płótnem. Najlepie-' na to na- 
daje' się jedwabna pończocha. 
Na nią nalepię jeszcze parę 
warstw i po osuszeniu pociąg­
nę emalią. Następnie zdeimę 
papierowy kadłub z formy i dla 
umocnienia włożę do wewnątrz 
przygotowany szkielet. Potem 
tylko potrzebny będzie jeszcze 
pokład, kil, maszt, ożaglowanie 
i ia-cht gotów do puszczenia 
na wodę.

Jak nas infdtmuje komen­
dant ;— po zakończeniu odbę­
dzie się wystawa wykonanych 
podczas trwania kursu prac.

Kurs spełnia zadanie
— Prawdopodobnie — mówi 

komendant Waśkiewicz — 
kurs zakończymy wcześniej n'ż 
przewidywano. Jeśli chodzi o 
mnie, t.o stwierdzam z uzna­
niem, że wstępny kurs instruk­
torski spełnia należyci© swe 
zadanie. Uczestnicy są pilni, 
zdyscyplinowani, podchodzą po­
ważnie do zagadnienia. Po 
ukończeniu wyszkolenia na kur­
sie instruktorskim w czasie 
wakacji wielkanocnych zasilą 
oni ośrodki metodyczne, w któ­
rych na razie pod dostatkiem 
:est narzędzi, a brak obsady 
instruktorskiej.

— Ile jest obecnie ośrodków 
w Polsce?

— Do końca ubiegłego roku 
było ich Około 20, lecz w stycz­
niu będzie już 50. Dla tych no­
wych ośrodków przygotowuje­
my na specjalnych kursach 
letnich około 300 przodowni­
ków modelarstwa.

Cele ośrodków 
metodycznych

Nowe harcerstwo polskie kła­
dzie ogromny nacisk na meto­
dę pracy wychowawczej, która 
ma na celu przygotować mło­
dych obywateli do późniejsze­
go twórczego żyda Ważnym 
czynnikiem w pracy wycho­
wawczej stają si© tworzone 
obecnie w całym kraju tzw. 
ośrodki metodyczne organizo­
wane na wzór radzieckich do­
mów młodzieży. Celem ośrod. 
ków jest szkolenie insifrukto- 
rów-specjalistów oraz zaintere­
sowani© dzieci na'różniejszymi 
dziedzinami życia poprzez two­
rzenie kółek technicznych, 
sportowych, sekcji pracy świet­
licowej itp. (ost)

— ——

Zakończenia kursów
księgowości „Czytelnika**

W ramach prowadzonej przez 
Inspektorat Kiilturalno-Oświato- 
Wy „Czytelnika" dokształcają, 
cej akcji szkoleniowej odbywa­
ły się trzymiesięczne kursy 
księgowości dla początkujących 
i zaawansowanych, które zyska­
ły sobie powszechną popular, 
ność i dobrą opinię.

W najbliższy czwartek (5 bm.) 
o godz. 19 odbędzie się w auli 
Miejskiego Gimnazjum Handlo­
wego w Poznaniu (ul. Sniadec- 
v - uroczyste zakończenie 
kursów — turnusu zimowego, 
połączone z rozdaniem świa­
dectw zarówno dla początkują­
cych, jak i zaawansowanych. 
Będzie to zarazem zakończenie 
chlubnej pracy „Czytelnika" na 
tym odcinku samokształcenia.



Jarocin realizuje hasto

W czasie „Tygodnia walki z 
analfabetyzmem" społeczeń­
stwo miasta Jarocina dało wy­
raz zrozumienia i czynnego po- 
papcia tej ważnej akcji oświa­
towej, składając ofiary pie- 
njtężne podczas dwukrotnej 
zbiórki ulicznej.

Wysiłki władz państwowych, 
szkolnych i miejskich, organi­
zacji jp o Ii tycznych, zawodo­
wych i społecznych oraz pra­
cowników oświatowych, podję­
te wspólnie na polu walki z 
analfabetyzmem już w począt­
kach roku szkolnego 1949/50, 
pozwoliły na długo przed „Ty­
godniem * osiągnąć poważne 
sukcesy. Wyszukano na terenie 
miasta przeszło 100 analfabe­
tów i półanalfabetów, przeła­
mano niejeden opór i fałszywy 
wstyd przed nauką w dojrza­
łym wieku, zorganizowano 5 
kursów nauki początkowej i 1 
kurs czytelniczy, podjęto naukę 
na kursach dla żołnierzy, a 
uczniowie licealni indywidu­
alnie nauczają osoby, nie mo­
gące korzystać z nauki na kur­
sach. Wielką przysługę oddają 
te i pracy wyznaczeni opieku­
nowie społeczni kursów, którzy 
żywo interesują się kursista- 
mi, ingerując skutecznie wobec 
opieszałych.

W „Tygodniu walki z anal­
fabetyzmem" odbył się w Ja-

„Oświata dla ludu
Odznaczeni

Krzyżami Zasługi

Z obrad

rocinie kurs dla kierowników 
zespołów czytelniczych, połą­
czony z pokazem pracy nad 
książką. Uczestnicy kursu już 
rozpoczęli pracę na terenie po­
wiatu.

Zarząd Miejski wspólnie z 
Inspektoratem Szkolnym i Po­
wiatową Radą Związków Zawo­
dowych zorganizował dla u- 
czestników nauki początkowej 
kilka imprez, jak wyświetlani 
filmów naukowych na kursach, 
bezpłatne oglądanie pięknego 
filmu sportowego „Diabelska 
grań" w kinie „Kristal", oraz 
obdarowanie uczniów upomin­
kami świątecznymi, wśród któ­
rych największą radość wzbu­
dziły cenne książki beletry­
styczne i naukowe, zakupione 
z funduszów miejskich za 10 
,tysięcy złotych.

Wspaniałą imprezę naukową 
i kulturalną zorganizowała na 
zakończenie „Tygodnia" w 
skali wojewódzkiej Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych 
w Poznaniu, zapraszając uczest­
ników kursów za pośrednic­
twem Pow. Rad Zw. Zaiw. na 
wycieczkę bezpłatną do Pozna­
nia w dniu 18 ub. miesiąca. W 
wycieczce tej przypadło ucz­
niom kursów w Jarocinie i po­
wiecie około 60 miejsc. Wy­
brańcy zwiedzili pod facho­

wym kierownictwem i troskli 
wą opieką przewodników, stu­
dentów szkół akademickich i 
pracowników ORZZ Palmiarnię 
i Ogród Zoologiczny, oglądali 
zabytki, ruiny i nowe budowle 
w Poznaniu, wśród których naj­
większy podziw wzbudził kil- 
kunastopiętrowy gmach poznań­
skiego „szybkościowca" oraz 
brali udział w specjalnym 
przedstawieniu aktualnej sztu­
ki scenicznej w Teatrze No­
wym, pt. „W pewnym mieście".

Dzięki nauce, opiece całego

społeczeństwa i dzięki takim 
imprezom jak „Tydzień walki 
z analfabetyzmem" z jego a- 
traktacjami, zaczyna wśród tych 
ludzi, dla których dotąd nie­
dostępne były źródła wiedzy i 
kultury, przeświecać zrozunre- 
nie, że Polska Ludowa poprzez 
czynniki rządowe, organizacyj­
ne i społeczne troszczy się o 
nich, a dając możność nauki i 
podziwiania piękna, dorobku 
materialnego i kulturalnego, 
podaje im rękę, aby podnieść 
ich na wyższy stopień.

Długoletnim pożyciem mał­
żeńskim ponad (50 lat) posz­
czycić się mogą małżonkowie 
ob. Jankowiak Antoni (emery­
towany robotnik rolny) i jego 
żona Apolonia, zamieszkali w 
chwili obecnej w Zaniemyślu, 
pow. Środa .Oboje małżonko­
wie zostali odznaczeni brązo­
wymi Krzyżami Zasługi.

Dekoracji dokonał 
Pow, Rady Narodowej 
żmierczak w dniu 29 
ubiegłego roku, (gr)

[ KRONIKA
J STYCZEŃ

CZWARTEK 
Edwarda
Telesfora

Słońce w.: 8.04
z.: 15.52

Księżyc w.: 16.46
z.: 9.27

r------ OSTRÓW

Przew. 
ob. Ka- 
grudnia

25-/ ecie Chóru Męskiego ,, Arion ff

Miejskiej Rady Narodowej w Krotoszynie
Ostatniemu posiedizeniu i 

Miejskiej Rady Narodowej wi 
Krotoszynie przewodniczył ob. j 
Józef Rogacki przy udziale de* 
legata WRN oh. Bączyka i de*i 
legata PRN ob. Roszelskiego.

Na 'wstępie Rada uchwaliła 
wysłanie telegramu hołdowni* 
czego do Generalissimusa Sta« 
lina. Następnie wybrano Ko* 
misję Weryfikacyjną w skła­
dzie: Ratajczak, Frąckowiaków* 
r.a, Jańczak, Filiński i Gloger 
Po sprawozdaniu przewodn. 
Komisji Kontroli Społecznej 
ob. Matuszczyka Rada uzupeł­
niła skład tej komisji przez 
wybór 9 dalszych członków. 
Sprawozdanie z działalności 
Komisji Zdrowia złożył lekarz 
powiatowy dr Weinert, o pra­
cy Pfezydium MRN 
przewodniczący Rogacki. Spra, 
wę przedszkoli referował im 
spektor szkolny ob. Jurasz. Ra. 
da uchwaliła utrzymanie ist 
niejących przedszkoli 
Zarząd Miejski.

Po dłuższej dyskusji MRN 
uchwaliła sprzedaż 4 działek 
przy ulicy Staszica na cele 
rozbudowy miasta. Uchwalone 
przez MRN stypendia w kwo­
cie 96 000 zł postanowiono 
przelać na fundusz Towarzy*

stwa Burs i Stypendiów. Prze* 
bieg walki z analfabetyzmem 
referowała radna Wysocka, 
sprawozdanie z gospodarki leś» 
nej zdał leśnicy miejski ob. 
Kryszkiewicz, a z wykonania 
planu szarwarkowego kierow­
nik referatu finans, ob. Micha­
łek.

W dalszym ciągu obrad Ra­
da uchwaliła zmianę statutu po­
datku od psów oraz podwyż­
szyła podatek od spożycia w 
lokalach z 5 na 7°/o, jak rów­
nież przyjęła drugi i trzeci za­
twierdzony .budżet na rok 1949.

(fk)

W dniu 25 ub, m. znany ko­
ściański Chór Męski „Arion" 
obchodził 25-lecie swego istnie- 
na. Na rozpoczęcie uroczystego 
zebrania chór odśpiewał „Gau­
dę Mater", po czym otwarcia ze­
brania wobec zgromadzonych 
goścy członków dokonał prezes- 
jubilat Fr. Stróżyk, który przed­
stawił zebranym historię 25-let- 
niego istnienia „Arionu". Chór 
utworzyła garstka chętnych 13 
śpiewaków dnia 30 X 1924 roku. 
Hasłem śpiewaków było „Cześć 
pieśni rodzimej i pieśni ludo­
wej". Już w miesiąc potem 
„Arion" daje pierwszy koncert 
w Krzywiniu, a następnie w 
Czempiniu i Śmiglu. Pierwszy 
koncert w Kościanie daje 
„Arion" w dniu 26 XII 1924 r. 
W roku 1925 na zjeździe w Ry­
dzynie otrzymuje pierwszą na­
grodę, jako chór niezrzeszony. 
W 1926 r. chór występuje 52 
razy, a trzy razy daje koncert, 
aby zasilić kasę, w tym bowiem 
roku kupiono fortepian. Chór w 
następnych latach zdobywa co­
raz więcej rozgłosu, a w 1939 r. 
poszczycić się może repertua­
rem 179 pieśni. \y 1935 roku 
„Arion" śpiewa w Gdyni na 
Święcie Morza, bierze udział w 
zjeździe wszechsłowiańskim w 
Poznaniu, jako pierwszy chór 
prowincjonalny daje dwa wy­
stępy w Radio Poznańskim. 
Chór wystawił 6 operetek, a na 
jednej z nich był obecny kom-

4
pozytor „Czaru munduru" Swie- 
rzawski, który stwierdził wyso­
ki poziom wykonania.
Najazd hitlerowski zabrał kilku 

druhów. Po wyzwoleniu Kościa­
na' „Arion" już 9 II 1945 roku 
jako pierwszy chór śpiewa na 
rynku kościańskim. Również 
śpiewa chór w wyswobodzonej 
Wschowie. „Arion" śpiewa da­
lej w Kościanie w świetlicach 
i szpitalach dla rannych żołnie­
rzy radzieckich.

Z kolei nastąpił występ człon- 
ków-jubilatów, którzy odśpie-

wali „Hasło" Griega oraz „O 
ziemio ojców" i „Hej te naszę 
góry" Lachmana. Następuje da: 
lej wręczenie’dyplomów jubila­
tom i długoletnim członkom, a 
„żelazny" prezes-jubilat otrzy­
mał popiersie Moniuszki, dyry- 
gent-jubilat St. Wojciecho­
wski portret swego ulubionego 
kompozytora F. Nowowiejskie­
go. Po złożeniu życzeń dal­
szych osiągnięć na niwie śpie­
waczej przez bratnie koła śpie­
wacze .nastąpił występ chóru, 
który zakończył jubileuszowe 
zebranie. T. L.

Kurs dokształcający. Pracownicz- 
ki Poznańskiego Oddziału Przemy­
słu Odzieżowego przechodzą kolej­
no doszkplenie w zakresie przed­
miotów ogólnokształcących, zawo­
dowych i nauki o Polsce współcze­
snej. W kursie obecnie bierze 
udział 25 pracowniczek. Kurs po­
trwa około 3 miesięcy i obejmie 
ponad 150 godzin nauki.

Narada oświatowa. Wydział 
Propagandy, Oświaty i Kultury Ko­
mitetu Wojewódzkiego zwołuje na 
niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 10 
do Domu Partyjnego naradę oświa­
tową nauczycieli z miasta i powia­
tu należących do PZPR. Na na­
radzie naświetlona zostanie m. 1. 
sprawa realizacji zagadnień oświa­
towych na tut. terenie z punktu 
widzenia III Plenum KC PZPR.

(bdc)

Repertuar kin: „Słońce" — 
„Pustelnia Parmeńska”, prod. 

francuskiej; „Piast" — .Czaro­
dziej sadów" prod. radzieckiej.

Oddział Redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego" Ostrów ul. Wol­
ności nr 20, telefon nr 422.

LESZNO

mówił

przez

Zmiany nazw ulic w Lesznie
posiedzeniu 

grudnia ub. r.
Na ostatnim 

MRN w dniu 30 
m. in. radni miasta Leszna po­
stanowili jednogłośnie prze­
mianować następujące ulice ’ 
place: ul. św. Mikołaja na — 
Feliksa Dzierżyńskiego, Nowy 
Rynek — na pl. Wiosny Lu­
dów, ul. Świętokrzyską na 
Ludwika Waryńskiego, ul. 3 
Mara na Generała Swierczew* 
skiego, ul. ks. Logi na Edwar­
da Dembowskiego! ul. Rejtana 
na Mariana Buczka, ul. Halle-

ra na Stefana Okrzei, ul. Jeske 
Chomskiego na Stanisława Du­
bois, ul. Romana Dmowskiego 
na Marcelego Nowotki, ul. ks. 
Jakszy na Jana Krasickiego, 
ul. Chłapowskiego na Juliana 
Marchlewskiego, ul, Ranów na 
Norberta Barłickiego, ul. św. 
Franciszka na Marcina Ka­
sprzaka, ul. Asnyka na Hanki 
Sawickiej, ul. Morawskiego na 
Małgorzaty Fornalskiej, park 
przy ul. Świętokrzyskiej na 
park . Armii Ludowej, (R)

Pokongresowe konferencje ZSL
w Wolsztynie

Pierwsza konferencja pokon- 
gresowa ZSL odbyła się w ub. 
niedzielę w sali Domu Chłopa

Kolonia zimowa
Kuratorium Szkolne urządzi­

ło w Lesznie w ramach akcji 
„Miasto — dzieciom wsi" kolo­
nie zimowe dla dzieci wiej­
skich, przeznaczając na ten cel 
660 tysięcy zł. Są to pierwsze 
tego rodzaju kolonie w Polsce. 
Kolonie rozpoczęły się 27 XII
1949 roku i potrwają do 5 I
1950 roku. W kolonii uczestni­
czy 100 chłopców w wieku od 
lat 10 do 14, ze wsi wzorowych 
z siedmiu powiatów. Kierow­
nictwo kolonii spoczywa w rę­
kach ob. Kazimierza Jokiela.

Dzieci rozlokowane są w 
czterech dużych iasnych kla­
sach szkoły nr 3, w których 
urządzono sypialnie, mając do 
dyspozycji jadalnię i świetlicę 
korzystają z nowocześnie urzą­
dzonej umywalni. Plan zajęć 
dziennych poza odżywianiem 
przewiduje gimnastykę, wy­
cieczki do fabryk i zakładów 
pracy, celem ich zwiedzenia, 
zabawy i gry pokojowe. (R)

w Wolsztynie, na której delegat 
na Kongres Polak złożył spra­
wozdanie. Dyrektorka Państwo­
wego Liceum Rolniczego wWol- 
sztynie inż.
całokształt
czych.

Z nowym
twa zapoznała zebranych mgr 
Zwolińska. Poszczególni delega. 
ci przedłożyli na konferencji 
zobowiązania ludowców z oka­
zji 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina. W skład nowego tym­
czasowego zarządu powiatowe­
go powołano: jako prezesa Kaź- 
mierczaka Józefa z Błońska, 
insp. szkolnego Wajnora jako 
zastępcę, Przybyłę Antoniego z 
takiego, Polaka Józefa jako se­
kretarza i mgr Zwolińską jako 
skarbniczkę. Udział w konferen­
cji wziął sekretarz wojewódzki 
Malinowski z Poznania. W po­
szczególnych gromadach rozpo­
częły się już wybory nowych 
władz, W lutym są przewidzia­
ne wybory w gminach, a w mar­
cu nastąpi wybór władz powia­
towych. (trz)

W numerze 357 „Głosu Wielko- 
polskiego" z dnia 30 grudnia w 
notatce pt. „Z działalności radio­
węzła leszczyńskiego" podano m. 
in., że w Lesznie jest założonych 
137 głośników, a powinno być 
1370 głośników. (R)

Czwarta z kolei

Span lly omówiła 
prac 6zkół rolni-

statutem Stronnic*

spółdzielnia 
produkcyjna 

w powiecie średzklm
W bilansie rozwoju spół­

dzielczości wiejskiej, powiat 
średzki ma znowu do zanoto­
wania powstanie nowej Rolni­
czej Spółdzielni Wytwórczej 
w Dębkzu, utworzonej w dniu 
30 grudnia ub. roku.

Na członków spółdzielni 
zgłosiło 6ię 17 miejscowych 
rolników, którzy między inny­
mi wnieśli swój udział grunto­
wy o obszarze ponad 106 ha.

Przewodniczącym spółdziel­
ni został wybrany ob. Szymko­
wiak Marian (Zjedn. Str. Lud.) 
a do zarządu weszli: ob. Ha- 
temski Wojciech (bezp.) i ob. 
Wolska Wiktoria (beżp.).

Jest to już czwarta z kolei 
spółdzielnia produkcyjna po­
wstała w roku ubiegłym w po­
wiecie średzkim. (gr)

CENNIK OGŁOSZEŃ
Wydania miejskie: 

a za słowo

Za tekstem Nekrologi W tekście

do 70 mm 80 — zł 40,— zł 135 — zł
od 71—120 mm 90,— zł 50.— zł 150,— Zł
od 121—200 mm 115 — zł 70,— zł 220,— Zł
od 201—300 mm 150,— zł 110,— zł 290 — zł
powyżel 300 mm 180,— zł 200 — zł 460.— zł

Drobne: Zwyczajne 45.— zł. Szuka pracy 25, zł za słowo.

Wydanie prowincjonalne:

Za tekstem Nekrologi W tekście

do 70 mm 50.— zł 40,— zł 110,— zł
od 71—120 mm 75.— Zł 50,— zł 130.— zł
od 121—200 mm 100,— Zł 70 — zł 200 — zł
od 201—300 mm 120.— Zł 110.— zł 250 — zł
powyżej 300 mm 150.— Zł 200,— zł 400 — zł

pracy 20,—40.— zł. Szuka

W tekścieNekrologiZa tekstem

Drobne: Zwyczalne
fały nakład:

Rządca
z dobrą praktyką po­
trzebny zaraz lub od 
1 kwietnia 1950 r. do 
Ośrodka Kultury Rol­
nej — Krośniewice, 
pow. Kutno. Oferty z 
życiorysem 1 odpisa­
mi świadectw prosimy 
nadsyłać do
Sandomiersko -Wielko­
polskiej Hodowli Na­
sion
Podkowa Leśna koło 

Warszawy.
ul. Modrzewiowa 3. 

309b

Wolne posady

mm 
mm 
mm 
mm 
mm

80.— zł
110 — zł
200.— zł
250 — Zł 
300.— zł

60.— zł Szuka

80 — Zł
75 — zł 

100.— zł 
160.— zł 
250 — Zł 

pracy 30. —

150 — Zł 
180,— Zł 
22(1,— Zł 
290 — Zł 
460,— zł

1 za słowo

Księgowy-bilansista względnie 
księgowy znajomością prze 
bitki, zaraz potrzebny Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 12,632. 
____________________ P1008 
Uczeń potrzebny zaraz. Ogród 
nictwo Kaczmarek Luboń k. 
Poznania.______________2100

zł

do 70
od 71-120
Od 121-200
Od 201-300 
powyżei 300

Drobne: Zwyczajne
Przy zamówieniach prosimy 0 wyraźne podanie w którym 

x trzech wydań ogłoszenie ma się ukazać.
W drobnych drukujemy pierwsze słowo tłustym drukiem t liczymy podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie 10 słów na! 

wieksze 25 słów.
Ogłoszenia wymiarowe wśród drobnych 50 /» drożej od za 

tekstowych. . u
W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje 30’/, 

dopłaty
Za terminowy druk ogfo.z.ń nie I nie przyj-

muiemy powstałych z tego powodu reklamacn.

Gospodyni poszukuje starszy 
autochton właściciel małego 
gospodarstwa pow. Sulęcin. — 
Oferty Głos Wlkp. Gorzów — 
..Gospodyni", 515a

c OGĆOSZE/Vf^DfłOB/l/£ K
Biuro Og*oszeń czynne w dni powszednie od 8—18 w soboty od 8—16 w Poznaniu przy ul. Wyspiańskie 
go 10 1 metro Tei 64 75 i 62 70 (wewn 5) Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Szuka posauy
Organista dyrygent, uczciwy 
szuka posady. Oferty. Pro­
boszcz Mieszkowice n. Odrą.

512a
Krawcowa domowa szyje wszy 
stko szuka posady — Oferty 
Głos Wlkp. nr 2046.
Mistrzyni krawiecka z d ugo, 
letnia praktyką poszukuje od­
powiedniej posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2074.

Wytwórni, spożywczą, rzemio. 
s’o korzystnie sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 2050.
Sprzedam motor Diesla 14’KM. 
Śrem. ul. Targowa, warsztat 
ślusarski. ____________ 31 Ob
Domek 2 pokoje kuchnią, og ód 
owocowy sprzedam. Handtke 
Skorupki (Działki 117). 2080

Kuplę aparat projekcyjny, 16 
mm. Of. Glos Wlkp. nr 2056.

Parcele przy tramwaju lub ko­
lei kupię. Oferty Glos Wielko 
polski nr 2052.

Kamienice lub wille do
4 000 000 kupię Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2082.

Ogrodnik żonaty lat 29 zna 
lotnością wszelkich prac, zmie­
ni posadę od 1 lutego naj­
chętniej majątek. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2101.

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

14033

Osobiste

1
Pieniądz,

Samotny szuka wspólniczki z 
gotówką. Ofe ty Glos Wielko 
polski nr 2049.

Zguby

Zakład M. T. 2 d. „Siemens"
przyjmie zaraz

1 technika elektr.-instalatora
1 technika elektr-kalkulatora, 
szlifierzy i monterów na instalacje elek­
tryczne.

Zgłoszenia osobiste z życiorysami 1 podaniem 
w biurze personalnym, ul. Kościelna 37. 

Uposażenie wg umowy zbiorowej.
2010

Zgubiono dowód tożsamości 
konia nr 244 118 Seria G Jan 
Burda. Kunowice. 5i0a
Zgubiono dowód tożsamości 
konia nr 386 841 Seria E na 
nazwisko Anna Poluszyńska. 
____ 2068
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Franciszek Kują, 
wa, Sielec pow Żnin. 313b

Zgubiono legitymację U P. nr 
7955, Feliks Nowakowski 

2091

Tokarkę, szlifierkę, wiertarkę, 
tokarenkę wszystko kompfet 
ne sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2071.

Pianino sławnej marki w do 
brym stanie kupię. — Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, dla 1.29.

P1040

Zgubiono legitymację służbo, 
wą wydaną przez Ministerstwo 
Obrony Narodowe j w War sza 
wie na nazwisko Anna Szu 
lecka. 2095

Redakcia. Poznań ul Dztaiyńskicb 10 lelefony: redak 
nac7pinv 529 09 zast. red nacz. 502 ol sekr 

redakcji 508 62 dział mieiskl 502 32 nocny 502 34 
l 64 72

Redaktor naczelny: lan Zaglerskl
Administracja (prenumerata): ” 4499

Skiego 16 teł 69 72 Konto PKO Poznan v
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 l oh. 

teł 84 75 l 62 70 Konto PKO Poznań V 4499 
wydawca- Soó>dzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nik" Delegatur, w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70 

Potrzebni zaraz
MASZYNISTKA, 
KSIĘGOWY

na stanowisko st. 
rachmistrza,

KSIĘGOWY
na stanowisko kler, 
planów, fin.

Tylko siły kwalifiko­
wane, mieszkanie na 
miejscu.

Oferty pod: 
„LUBAŃ-WRONKI" 
Przemysł Ziemniacza­
ny, Wytwórnia Broni­
sław, p-ta Strzelno, 
powiat Mogilno.

12a-31O

Przepraszam Jadwigę Glumiń 
ską z Krzywinia za wtargnię. 
cie do iej mieszkania. Maria 
Slota-la Krzywin. 2036

Sprzedaże
Meble różne, komplety — od. 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli Poznan Rybaki 6.
____________________ P6950 
Pianino „Bliithner" koncerto 
we sprzedam. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2098.

I Dt!. Dziewczynę gotowaniem zaraz 
do apteki na prowincji. Zglo 
szenia: Chełmońskiego 16 
m. 1. od 19—21. 2048

Nutrie hodowlane sprzedam. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 1,46 pl051

Samochód osobowy Opel P 4 
na chodzie sprzedam Kocha 
nowskiego 1. m. 18. 2067

Kupna

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—4471

Rutynowana Kontystka-księgo 
wa pisząca na maszynie, po 
trzebr.a zaraz. Zgłoszenia’ Go 
spoda Łowiecka nr 2. św. Mar. 
cina 34. ■. 511a

Kilka will z wolnymi wylączo. 
nymi mieszkaniami oraz wielki 
wybór domów od 1 200 000. 
Goroński Świerczewskiego 11 
m. 14. P1036

Motocykl nowego typu. 200 do 
500 dobrym stanie kupię. — 
Zgłoszenia listowne opisem 
stanu ceną, składać do 10 
stycznia- Poznań 2 skrytka 
pocztowa 1093. 2053

PODZIĘKOWANIE
Zarządowi Powiato­

wemu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Go­
rzowie Wlkp., inspektoro. 
wi szkolnemu Tadeuszo­
wi Szepęlakowi, kol. Jó­
zefowi Zybertowi kier. 
Publicznej Szkoły Pod­
stawowej we Włostowie 
oraz wszystkim Koleżan­
kom i Kolegom za udzie­
loną mi pomoc w lecze­
niu, składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie 
i życzę szczęśliwego No­
wego Roku.

Zofia Wygrzywalska 
Gorzów, Szpital Miejski.

Różne

Przyjmę dziewczynkę !'/«—2 
lat na własne, naichętniej sie. 
rotę. Of Głos Wlkp. nr 2090.

Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska Poznań Miel, 
iyńskiego 18 p73i<

Kupi, pas transmisyjny nowy 
lub używany w dobrym stanie 
sierść wielbi lub gumowany 
dług. 13,50 m szerok 400 
mm. Jagodziński Koźmin pow. 
Krotoszyn mlvn F2541

Parcele Poznań Krzyżownikj 
sprzedam 5 minut od trolley 
busu, Stanisław Kokociński 
ul, Słupska 12. tei. 43-10.
_____________________ 2051 
Kamienica składami śródmie. 
ściu 4 000 0001 druga Jeżyce 
2 200 000; trzecia 1 100 000. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22.

2081

Maszyny biurowe W Rohow 
ski i Ska Poznań Mielżyń 
skiego 18 07313

Wille pelnokomfortową. wol 
nym mieszkaniem Sołaczu — 
sprzedam. „Union" Rzeczypo­
spolitej 4. 2064

Dnia 2 stycznia 1950 zmarł opatrzon^1 św. Sakramentami śp

ksiądz Zygmunt Cieplucha
proboszcz parafii Oborzyska

przeżywszy lat 66, a kapłaństwa 41.
Pogrzeb i nabożeństwo żałobne w Oborzyakach, w czwartek, 5 stycz­

nia o godz. 10.
W imieniu księży dekanatu kościańskiego

Ks. radca Ruszczyńskl
513a dziekan dekanatu kościańskiego
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Cist z koperkiem

Jstnieją urzędnicy, któ­
rzy uważają, że na­

leży pisać listy urzędowe 
bez względu na to, czy są 
one potrzebne, czy nie. Są 
oni zdania, że liczna kore­
spondencja stanowi dowód 
wielkiej żywotności" danej 
instytucji. Przykład:

Centrala Zielarska w War­
szawie otrzymała od jednej 
z Powszechnych Spółdzielń 
Spożywców zamówienie na 
50 kg kopru i 20 kg czar' 
nuszki. Realizację zamówie­
nia przekazano jednej z 
ekspozytur Centrali w po­
łudniowej części kraju. W 
ekspozyturze siedzi widocz­
nie jeden z takich urzędnF 
ków, o których na wstępie 
wspomnieliśmy. Otrzymaw­
szy zamówienie, zamyślił 
się głęboko, po czym polecił 
sekretarce usiąść do maszy­
ny i podyktował list tej 
treści:

„W związku z otrzyma­
nym poleceniem naszej 
Centrali wysiania 50 kg 
kopru i 20 kg czarnuszki, 
donosimy uprzejmie, że 
czarnuszki dostarzyć nie 
możemy, a to z powodu

braku tejże na magazynie. 
Jeżeli chodzi o koper to 
prosimy o 
STOWE 
nas czy to 
włoski czy 
tym, że włoskiego rów­
nież nie posiadamy, a na 
otrzymanie rokujemy sła­
be nadzieje"
Nie wiadomo, czy taka 

odpowiedź w pełni zadowo­
liła klienta. Uważamy, że 
PSS, odpłacając się pięk­
nym za nadobne, powinna 
odpisać w ten sposób:

„W związku z otrzyma­
nym listem, w sprawie 
nadesłania bliższych szcze­
gółów tyczących gatunku 
zamówionego kopru, pro­
simy uprzejmie o na' 
tychmiasto we po­
wiadomienie nas, czy od­
powiedź do Was ma zo­
stać nadesłana telegraficz­
nie, czy specjalnym goń­
cem z tym, że do takich 
spraw telegrafu zasadni­
czo nie używamy, a na za­
angażowanie długodystan­
sowego gońca rokujemy 
słabe nadzieje".

MIK

NATYCHMIA- 
powiadomienie 
ma być koper 
ogrodowy, z

IOW
glłADIA

Czwartek, dnia 5 stycznia 1950 r.
5.10 Początek audycji; 5.15 Streszcze­

nie wiadomości; 5.20 Koncert dla świata 
pracy; 6.15 Muzyka rozrywkowa; 6.45 
Dziennik poranny; 7.10 Muzyka rozryw. 
kowa; 8.00 Muzyka rozrywkowa; 8.35 
Muzyka rozrywkowa; 11.57 Sypnął czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 Dzien­
nik poudniowy; 12.25 Muzyka; 12.50 
Przegląd prasy poznańskiej; 13.00 Mu­
zyka popularna; 13.30 Muzyka rozryw­
kowa; 14.00 Kronika ZSRR i krajów 
demokracji ludowej; 14.15 Utwory Sup. 
pe’go; 14.55 Muzyka Jana Brahmsa. 
Wykonawcy: Gertruda Konatkowska (for­
tepian) Józef Madeja (klarnet) Jerzy 
Kossowski (bas); 15.30’.,Budujemy Nie. 
znanowo" — audycja dla dzieci; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.20 Muzyka 
Rozrywkowa w wyk. Zespołu Jazzowego 
pod dyr. Jerzego Grzywińskiego; 16.50 
Łtokalne wiadomości sportowe; 17:00 
XIV audycja z cyklu „Słuchamy muzyki''; 
17.35 „Śpiewamy pieśni młodzieżowe"; 
18.15 Muzyka ludowa; 19.15 „Zebranie" 
— słuchowisko; 20.00 Dziennik wieczór, 
ny; 21.00 Muzyka popularna; 21.40 „Lu­
dzie bezdomni" — Stefana Żeromskiego; 
22.00 a) Poznański dziennik wieczorny, 
b) „Wczasy niedzielne"; 22.15 Koncert 
rozrywkowy; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.15. Muzyka poważna; 24.00 Koniec 
audycji.

„Szanowny ojciec zbrodni"
UMEZU
szef gangsterskiego bractwa w Japonii

/'i bok tajnych stowarzys zeń faszystowskich, jak o- 
” sławione „Bractwo C zarnego Smoka“ postrachem 

ludności w Japonii są również liczne bractwa gang­
sterskie rywalizujące ze sobą w panowaniu nad po­
szczególnymi terytoriami czy miastami.

Policja japońska nie zwalcza 
band. Płacą one bowiem duży 
haracz dygnitarzom policji.

Na czele jedneqo z takich 
„bractw” gangsterskich stoi 
Umezu, sławny w Japonii pod 
przydomkiem „szanowny oj- 
ciec zbrodni” cieszący się cał- 
kowitą tolerancją ze strony 
władz. Umezu ma obecnie 76 
lat i podobny jest z wyglądu 
fizycznego raczej do kapłana 
ascety, fanatyka religijnego, 
niż właściciela straszliwej 
spelunki. Mimo swego wieku 
odznacza się wielka ruchliwo* 
ścią. Poza tym jest dumny ze 
swojej umiejętności siedzenia 
przez 10 godzin na jednym 
miejscu bez poruszenia nawet 
powiekami. Jest to wynik ćwi­
czeń, które musiał przejść każ. 
dy adept pragnący wstąpić do 
bractwa gangsterów.

Przed 60 laty. Umeziu, po o- 
puszczeniu amerykańskiej 
szkoły misyjnej, stał się „ter* 
minatorem gangsterskim”.

Taki terminator, zanim zo­
stał przyjęty na członka brać* 
twa, poddawany bywał ciężkim

próbom. Przed wtajemniczę* 
niern, Umezu, jak i inni termi­
natorzy, przechodził próby 
zimna, głodu, bólu, przykrości 
uwięzienia (jeżeli bowiem po* 
liicja musiała wskutek skandalu 
pod wpływem opinii publicznej
aresztować jakiegoś winnego 
gangstera, wówczas szef brać* 
twa wyznaczał zastępcę, który 
szedł do więzienia zamiast 
prawdziwego sprawcy zbrodni), 
próbę pragnienia bogactwa i 
wreszcie próbę wyrzeczenia się 
rozkoszy (terminatorowi za* 
broniono palenia, picia, bó­
jek; chyba tylko w interesie 
sj&efa).

Terminatorów przesiewano 1 
zaledwie jeden na dwustu 
„uczniów” mógł otrzymać, po 
uprzednim uroczystym zaprzy­
siężeniu, dyplom gangstera. Z 
prób tych Umezu wyszedł zwy­
cięsko. Kiedy przyszedł mo­
ment obcięcia sobie palca dla 
celów pobożnej kontemplacji, 
wykonał bez wahania polece* 
nie. „Zalety” wysunęły go z

„Pałeczka” A. Rudnickiego
^nany literat Adolf Rudu 

nickj napisał dla klubu 
„Odrodzenia” nową powieść pt. 
„Pałeczka". Są to dzieje mło­
dej, mądrej, umiejące' głęboko 
kochać dziewczyny. Akcja to­

czy się w środowisku ludzi 
sztuki.

Powieść bardzo szczera peł­
na pasjj odkrywczej włsśc.wej 
temu autotrowi, porusza wiele 
istotnych problemów nurtują­
cych środowisko artystyczne.

Autor, urodzony w roku 1912 
w Żabnie nad Dunajcem, zade­
biutował w roku 1932 powie­
ścią pt. „Szczury' ktÓM zwra­
ca na młodego pisarza uwagę 
krytyki literackiej. Szersze ko­
ła czytelnicze poznają nazwi­
sko Rudnickiego v. rok póź­
niej, po ukazamu s-ę ,Zoin:e- 
rzy", rewelacyjnych wspom­
nień rekiruck:chi at lora, w któ­
rych z niezwykłą bystrością 
i wnikliwością obserwacji 
przedstawia on środowisko żoł­
nierskie oraz zło stosowane 
wówczas w wojsku metod wy­
chowawczych.

W roku 1937 dorobek lite­
racki autora wzbogaca s.ę o 
.Niekochaną", a w roku >938 
— o „Lato". W 1939 roku pu­
blikuje Rudnicki „Profile i 
drobiazgi żołnierskie”.

Powojenne cykle opowiadań, 
.Szekspir" i „rJc;eczka z. Ja- 
nej Polany" wyróżnione w ub. 
roku przez jury nagrody „Od­
rodzenia" uważana są przez 
krytykę za jedno z celniej­
szych osiągnięć powojennej 
prozy.

czasem na szefa bandy, która 
w Tokio dzisiaj panuje nad 
żydem więcej niż pół milio* 
na ludzi.

W pokoju jego wisi na ścia* 
nie oprawiona następująca sen­
tencja: „Zbrodnie popełniaj w 
pokoju i z honorem”. W tym 
duchu wychowuj# szanowny 
Umezu swoich młodych adep­
tów. Dzisiejsze metody pracy 
band gangsterskich są coraz to 
więcej zbliżone do wzorów a- 
merykańskich.

Władza sprawowana przez 
gangsterów w Janor-ii jest 
wielka

Katom
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Już ukazał się 
w sprzedaży
20 stronicowy noworoczny 

numer

Znajdziecie w n!m ciekawe 
opowiadania, wieie humoru 

i rozrywek <1785
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Ekipa sportowa polskich 
związków zawodowych, ba­
wiąca we Francji z okazji ju­
bileuszu FSGT. zakończyła 
swoje występy w ośrodkach 
Polonii Francuskiej zawodńmi 
w departamentach Moselle i 
Meurthe Moselle.

Bokserzy walczyli w miejco* 
woścl Piennes, mając za prze­
ciwników zawodników Polonii 
Francuskiej z departamentów 
Moselle i Meurthe Moselle. 
Stoczono 5 walk. Wielką nie* 
spodzianką była porażka Ce* 
bulaka w wadze średniej z Ur­
banem I. Pozostałe walki wy­
grali przekonywująco pięścia­
rze związkowi;

W piórkowej — Ścigała wy* 
punktował Hołemskiego, w 
lekkiej — Sadowski wygrał na

we Francji 
punkty z Urbanem H, w pół* 
średniej - Chychła wygrał 
przez t. k. o. w II rundzie z 
OKniczakiem i w półciężkie] 
— Grzelak wypunktował Ba» 
naszka.

Po zawodach bokserskich od* 
były się pokazowe występy 
gimnastyczek. wśród których 
wyróżniła się Reindlowa.

Reprezentacja piłkarska poi* 
skich związków zawodowych 
rozegrała ostatnie spotkanie w 
miejscowości Creutzwalrj, ma­
jąc za przeciwnika reprezen* 
fację PZPN okręgu Mosellexi 
Meurthe Moselle. Mecz zakoń* 
czył się wysokim zwycięstwem 
piłkarzy związkowych 13:0.

WIELKI TURNIEJ
KÓŁ SPORTOWYCH 

w siatkówce i tenisie stołowym 
kręgowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu przy

ORZZ zorganizowała turniej siatkówki 1 tenisa sto- .* 
łowego dla szerokich mas niezorganizowanych 1 kół 
sportowych. O potrzebie i celowości zorganizo- - 
wania podobnego turnieju świadczy fakt, że z sa­
mego Poznania zgłosiło się 65 drużyn żeńskich i 
męskich.

Celem turnieju jest spopula­
ryzowanie siatkówki i tenisa 
stołowego wśród mas pracow­
niczych. Z blisko 400 osób 
zgłoszonych w drużynach, to 
nazwiska zupełnie nowe, a tur­
niej wyłoni zapewne nowe ta­
lenty sportowe.

Koła sportowe przyniosą na 
turniej siatkówki piłki. Do te- 
nisu stołowego, piłeczki do­
starczone zostaną przez Okrę­
gową Radę Kultury Fizycznej 
i Sportu — ORZZ.

Losowanie odbyło się w o-
becności wybranej Komisji, od­
rębnej dla te­
nisa. stołowe­
go i siatków­
ki. Zgłoszone 
drużyny do te­
nisa stołowe­
go podzielone 
zostały na 4 
grupy. Po­
szczególne ze­
społy walczą 
•według wylo­
sowanej ta­
belki.

juniorzy PZHL 
Gwardia (Zakopane)

Juniorzy PZHL, przebywają* 
cy na obozie w Zakopanem, 
rozegrali rewanżowe spotka­
nie z Gwardia (Zakopane), wy* 
grywając ponownie w wyso­
kim stosunku 10:3 (3:2, 4:1, 
3:0).

Bramki dla zwycięzców zdo* 
byli; Kwaśniewski — 3, Ma* 
saczyński. Pociecha i Nowak 
II — po 2, Nowak I — 1; dla 
pokonanych: Kowalski — 2, 
Wawro — 1. - .

Droga Wisi 1 chłopców też rozdzielała 
się tutaj: ona skręciła w lewo, pod górę, 
vr stronę świeżo wykończonych kilku* 
rodzinnych domów miejskiej spółdzielni 
mieszkaniowej, oni poszli w prawo, w 
kierunku torów kolejowych.

Mieli przed sobą jeszcze dobrychl5mi. 
nut marszu i Chaberek postanowił sko. 
rzystać z tego, że wreszcie zostali sami, 
aby powierzyć przyjacielowi pewien 
plan, który zarysował mu się poprzed­
niego wieczora, nie pozwolił mu zasnąć 
do późnej nocy, a od rana aż dcnąd nur« 
tował w jego umyśle — jeszcze niewy­
raźny, nieskończony, pełen wątpliwości 
i wahań.

Nie mógł o tej tak ważnej sprawie 
mówić z Gwoździem w szkole na krót­
kich przerwach między lekcjami, i nie 
chclał także poruszać jej przy dziewczę­
tach. Była to bowiem sprawa, o której 
można rozmawiać tylko z prawdziwym 
przyjacielem a za takiego właśnie Cha­
berek uważał Gwoździa.

Kazik Wardas, przezywany Chaber, 
kiem, zawdzięczał ten przydomek dwu 
okolicznościom. Pierwsza powstała wraz 
z jego przyjściem na świat i miała trwać 
chyba aż do śmierci; druga zaszła wtedy, 
gdy ukończył osiem lat i po roku uległa 
zapomnieniu. Pierwszą z tych okolicz­
ności był wyraźnie chabrowy kolor jego 
oczu; drugą — chabrowe ubranie, z któ­
rego wkrótce wyrósł.

Trudno osądzić, która z przyczyn ode­
grała w całej tej sprawie rolę ważniej­
szą. Z pewnością — gdyby ośmioletni 
Kazik nie dostał niebieskich majtek i ta­
kiegoż sweterka, nikt nie przezwałby go 
Chaberkiem. Gdyby jednak nie miał tak 
bardzo chabrowych oczu — przezwisko 
poszłoby pewnie w zapomnienie wraz 
z ubraniem.

To ubranie Kazik dostał od ojca, wów­
czas jeszcze kapitana, później zaś majora 
loftiictwa.

Major-pilot Wardas dowodził wówczas 
dywizjonem myśliwskim i na tym sta­
nowisku zastał go wybuch wojny w ro­
ku 1939. 1 września wieczorem zdążył 
jeszcze wpaść do domu w Warszawie, 
aby pożegnać się z żoną i synem, którzy 
w przeddzień powrócili znad morza. Po­
tem — w kilka miesięcy później — na­

deszła od niego kartka z Rumunii, potem 
list z Francji, wreszcie — już w roku 
1941 — z Anglii. Pisał, że „pracuje w 
swoim zawodzie"; przysyłał paczki żyw­
nościowe przez Portugalię i Szwecję, do­
pytywał się o Chaberka, starał się choć 
z daleka kierować jego wychowaniem, 
udzielając żonie licznych rad i wskazó­
wek. Te rady wprawiały panią Wandę 
Wardasową w stan przygnębienia, 
a z biegiem lat zaczęły ją niecierpliwić: 
mąż od początku nie zdawał sobie spra. 
wy. jak bardzo są nierealne i niewyko­
nalne w zmienionych warunkach jej ży­
cia w okupowanej Polsce. Musiała ra­
dzić sobie sama, a los nie okazał się dla 
niej łaskawszy, niż dla innych. Z włas. 
nej rodziny straciła niemal wszystkich 
najbliższych; z krewnymi męża nigdy 
nie utrzymywała szczególnie serdecz- 
nych stosunków, teraz zaś nie chciała 
o nic prosić tych obcych jej ludzi, którzy 
sami nie kwapili się z pomocą.

Pomocy, współczucia w ciężkich chwi. 
lach, sympatii wreszcie doznała z zupeł. 
nie innej strony; od osób, które nie po­
chodziły z jej przedwojennej „sfery to­
warzyskiej", które zaledwie pamiętała 
z nazwiska.

Ogrodnik Wróbel, który zakładał ogród 
i sadził drzewa owocowe w willi jej ro. 
dziców w Orłowie (później rozstrzelali 
go Niemcy); dawna służąca, Kasia, która 
wyszła za czeladnika rzeźnickiego. pan 
Marian Łuczyk, niegdyś biedny student 
Wyższej Szkoły Handlowej, który przez 
pewien czas, gdy była jeszcze w gimna­
zjum, udzielał jej korepetycji i — zdaje 
się — podkochiwał się w niej beznadziej­
nie; wreszcie — dr Czajkowski, który 
uchodził za komunistę i którego tylko 
raz. na parę lat przed wojną wezwano 
do chorego Kazika, gdy dwaj inni le­
karze nie chcieli jechać późną nocą aż 
do Orłowa.

Pani Wardasowa nie mogła mieć żad. 
nych wątpliwości co do tego, że jej mąż 
n e byłby zachwycony jej przyjaciółmi, 
a jakkolwiek dawniej nie bronił synowi 
bawić s'ę z takim Gwożdzickim, z małą 
Wisią Czajkowską i Irką Wróblówną, to 
już późniejsze znajomości Chaberka wy­
wołałyby na pewno jego sprzeciw.

Ale do tych znajomości doszło o w:ele 
później, po powstaniu warszawskim, po 
długiej jakże uciążl wej tułaczce, po 
oswobodzeniu nie tylko Warszawy i Gdy­
ni przez wojska radzieckie, ale także po 
zajęciu przez nie Berlina. Jednym sło­
wem — dopiero po wojnie.

Wtedy pani Wanda pojechała do Or­
łowa, w nadziei, że zastanie tam willę 
rodz;ców i znajdzie wreszcie dach nad 
głową. Lecz na miejscu willi były tylko 
ruiny, porastające już zielskiem, a pięk. 
ny ogród stratowały czołgi i przeorały 
pociski...

Była zrozpaczona: z mieszkania w 
Warszawie także przecież zostały tylko 
zgliszcza. Nie miała się gdzie podziać, ani 
o co zaczepić.

I znów pomógł jej Marian Łuczyk, 
o którym wiedziała, że już pracuje w 
Gdyni w jakimś przedsiębiorstwie mak. 
lerskim. (Nie przyszło jej nawet do gło­
wy, że jest dyrektorem tego przedsię­
biorstwa).

Zatrudnił ją tam natychmiast, wyna­
lazł jej jakie takie mieszkanie i ułatwił 
ponownie nawiązanie kontaktu z mężem, 
który nadal przebywał w Anglii. Cha­
berek znów zaczął chodzić do szkoły, do 
Gdyni zaś zaczęli wracać inni dawni jej 
mieszkańcy: doktor Czajkowski — by 
zorganizować oddział Ubezpieczalni Spo­
łecznej; Irka Wróblówną, aby zaopieko­
wać się sparaliżowaną siostrą ojca; nad- 
konduktor Gwoździcki — na stanowisko 
kontrolera pociągów dyrekcji kolejowej. 
Zwolna życie zaczęło płynąć nowym nur. 
tern, ujmowane coraz mocniej przez no­
wych przybyszów i wysiedleńców, po­
wracających z wygnan a oraz przez no­
wych ludzi — takich właśnie, z jakimi 
major Wardas nie utrzymywałby sto­
sunków towarzyskich.

Niektórzy przecież nie wracali: może 
pomarli, albo polegli? Może osiedlili się 
dalej na zachód? Może wahali się je­
szcze? (Ciąg dalszy nastąpi)

Uroczyste otwarcie turnieju 
dla siatki i. tenisa stołowego 
nastąpi w dniu 7 stycznia br. 
o godzinie 17 w Nowym Ratu­
szu, gdzie uczestnicy turnieju 
zapoznają się z dokładnymi 
szczegółami dot. turnieju, jak 
np.: godziny i miejsca spotkań 
itp.

Jednocześnie poda je się do 
wiadomości, że uczestnicy tur­
nieju muszą posiadać przy so­
bie legitymację z fotografią.

Komunikat wioślarzy
Klub Wioślarski z r. 1904 w Po­

znaniu rozpoczął treningi w basenie 
zimowym i naukę wiosłowania dla 
początkujących. Treningi odbywają 
się we wtorki i piątki od godz. 18 
do godz. 20 i w niedziele od godz. 
11 do godz. 13 pod fachowym kie. 
rownictwem byłych reprezentacyj­
nych wioślarzy, na przystani klubu, 
Aleja Piastowska 4.

Włókniarz (Zgierz) 
w lidze hokejowej
W decydującym spotkaniu 

o wejście do ligi hokejowej, 
rozegranym na sztucznym lo­
dowisku w Katowicach, zgier* 
ski Włókniarz pokonał Budow­
lanych z Opola 8:2 (1:0, 3:0, 
4:2), zdobywając tym samym 
awans do Ligi PZHL.

Drugi mecz: Unia (Wyry) — 
AZS (Warszawa) nie doszedł 
do skutku, z powodu niesta- 
wienia się drużyny śląskiej,, 
wobec tego AZS uzyskał wal­
kower 5:0.

Końcowa tabela rozgrywek 
finałowych o mistrzostwo kl. 
A przedstawia się następują­
co:
1. Włóku, (Zgierz) — 6 30:4
2. Budowl. (Opole) — 4 15:18
3. AZS (W-wa) — 2 9:21
4. Unia (Wyry) — 0 8:20

Stal (Poznań) 
Górnik (Wałbrzych)

Bokserzy poznańskiej Stali 
bawili w Wałbrzychu, gdzie 
rozegrali towarzyski mecz z 
miejscowym Górnikiem. Po- 
znańczycy zademonstrowali 
boks na dobrym poziomie i wy­
grali 9:7.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu poznaniacy): Gerwazik 
wypunktował Rudka; Balcer 
nie rozstrzygnął walki z Młot- 
kowskim; Ławieki uległ Stel­
machowi; w I wadze lekkiej 
Woźniak zremisował ze Szczy­
gielskim, w II parze Sobko- 
wiak uległ Linkowskipmu; w 
średniej Kaczmarek pokonał 
Piórkowskiego; w półciężkiej 
Szeląg zremisował z Pulczyń- 
skim a w ciężkiej Wieczorek 
zdobył punkty bez walki,

Co,gdzie ikiedy
. W PoZDUniU

TEATRY
WIELKI: środa, o godz. 19 — • 

„Opowieści Hoffmanna" J. Of- 
fenbacha. Obsada: H. Dudicz- 
Latoszewska, M. Didur-Załuska, 1 
B. Kostrzewska, A. Pichlówna, ' 
F. Arno J. Bieńkowski, W Cho- [ 
miak, J. Katin, E. Kossowski, 
A. Łukasik, Z. Mariański, J. 
Sendecki, K. Urbanowicz i A. 
Farulewski. Dyrygent: M.
Szczęsnowski, reżyseria: W. 
Bregy, dekoracje projektu Z. 
Szpingiera, balet układu F. Pa- 
plińskiego, Czwartek; „Tnvta. 
ta" Verdiego.

POLSKI; dziś i codziennie o 
godz. 19.30 — „Dzieci słońca" 
dramat M. Gorkiego. '

NOWY: dziś i c°dziennle o 
godz. 19.30 — „W pewnym 
mieś< if" A Sofronowa (tylko 
do końca tygodnia). 1

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — „Tu 
mówi Tajmyr" A. Galicza i K. 
Isajewa.

MŁODEGO WIDZA: dziś — ( 
nieczynny. Jutr0 o godz. 18 — 
„Karabas-Barabas".

KINA
Apollo: „Śpiewak nieznany" 

o godz 15.30. 18 i 20.30; Bałtyk 
„Pieśń Tajgi" o godzinie 15.30 , I 
18 i 20.30; Muza: „Bogaty 
plon" o godz. 15.30, 18 j 20.30; 
Rialto: „Pan Nowak" o godz. 
16, 18 i 20; Warta — „Konik 
Garbusek" o godz. 16 i 18. — 
Aktualności nr 1 o g. 20 i 21.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Ar- 

tystycznych (Delegatura w Po- 
znaniu, al. Marcinkowskiego 28) 
„Wystawa Radzieckiej i po]_ 
sklej Karykatury Politycznej".

Wstęp na bieżące wystawy 
w Delegaturze Centralnego Biu­
ra Wystaw Artystycznych jest 
bezpłatny. Czas otwarcia loka­
lu: w dni powszednie od godz. 
9—18, w niedziele i święta od 
godz. 10—16 (


